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legatów oraz przedstawiciele 
botniczych z 40 krajów.

W sobotę, 16 bm. po 6 pracowitych dniach obrad zakoń­
czył się V Zjazd PZPR. Uczestniczyło w nim ponad 1700 de-
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w sta-
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. JHi
WIELKOPOLSKI

WŁADYSŁAW GOMUŁKA

MARIAN SPYCHALSKI

JÓZEF CYRANKIEWICZ

STEFAN JĘDRYCHOWSKI

WŁADYSŁAW KRUCZEK

EDWARD GIEREK

IGNACY LOGA-SOWINSKI

POZNAŃ 

PONIEDZIAŁEK 

18 
LISTOPADA 

1968

Wydanie AB 

Nr 274 (7700) 

Rok wyd. XXIV 

Cena 50 gr

V Zjazd PZPR
zakończy! obrady

Władysław Gomułka I sekretarzem kc

W toku 5-dniowej dyskusji 
zabierało głos 86 delegatów 
reprezentujących wszystkie 
rejony kraju, środowiska spo­
łeczne i zawodowe. Omówiono 
węzłowe problemy ideowe, po­
lityczne, gospodarczo-społecz­
ne i kulturalne kraju. Owo­
cem partyjnej, szerokiej dys­
kusji jest przyjęta w ostat-
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Członkowie Komitetu Centralnego PZPR
GOMUŁKA Edward RA RIT 7 CII -   .Władysław GOMUŁKA. Edward BABIUCH Kazimierz

BARCIKOWSKI. Marian BEDNARCZYK Tadeusz BIAŁ­
KOWSKI Franciszek BLINOWSK1. Bronisław CIUŁA, 
Józef CYRANKIEWICZ Józef CZESAK. Józef DECHNIK, 
Czesław DOMAGAŁA Tadeusz GEDE Edward GIEREK, 
Bronisław GOZDŻ Zdzisław GRUDZIEŃ Henryk JA­
BŁOŃSKI Mieczysław JAGIELSKI, Witold JAROSIŃ­
SKI Piotr JAROSZEWICZ, Wojciech JARUZELSKI. Bo­
lesław JASZCZUK Stefan JĘDRYCHOWSKI Stefan JĘ- 
DRYSZCZAK Henryk KAMIŃCZAK Stanisław KANIA, 
Zdzisław KARPIŃSKI Józef KĘPA Adam KIEŁBASA, 
Zenon KLISZKO Stanisław KOCIOŁEK Grzegorz KOR­
CZYŃSKI Stanisław KOWALCZYK Władysław KOZ- 
DRA Edmund KRAWIEC Wincenty KRASKO. Stani­
sław KRÓLIK. Władysław KRUCZEK, Adam KRUCZ­
KOWSKI Barbara KRUPA Józef KULESZA Ignacy 
LOGA-SOWIŃSKI Arkadiusz ŁASZEWICZ. Jerzy ŁU­
KASZEWICZ llenrvk ŁUKASZEWSKI Tózef MAJ­
CHRZAK, Stefan MISIASZEK Marian MlSKIEWICZ, 
Jan MITRĘGA Mieczysław MOCZAR Stanisław MO»- 
KOWSKI, Lucjan MOTYKA, Ryszard MOTYKA Zenon

NOWAK, Stefan OLSZOWSKI,
Władysław PIŁATOWSKI, Jan

Józef PAJESTKA,
PTASIŃSKI, Jerzy

PUTRAMENT, Bolesław RUMIŃSKI, Tadeusz SADŁO,
Jerzy SIEMIANOWSKI Antoni SKWAREK,
SOWIŃSKA, 
CHAI SKI,

Józef SPYCHALSKI, Marian
Józefa 
SPY.

Irena SROCZYŃSKA, Roman STACHOŃ,
Wacław STANISZEWSKI, Artur STAREWICZ, Ryszard 
STRZEI ECKi, Henryk SZAFRAŃSKI. Franciszek SZLA­
CHCIC, Jan SZYDLAK Eugeniusz SZYR, Jan ŚLĘ­
ZAK. Kazimierz SWH Al A, Józef TEJCHMA, Stani­
sław TOMASZEWSKI Mieczysław TOMKOWSKI, Fran­
ciszek W AC HOW1C Z Tadeusz WACHOWSKI, Antoni 
WALASZEK. Marian WALCZAK Franciszek W ANIOŁ­
KA. Andrzej WERBLAN Tadeusz WIECZOREK, Stani­
sław WROŃSKI, Zenon WRÓBLEWSKI. Władysław ZA­
STAWNY Jerzy ZIĘTEK Zdzisław ZANDAROWSKL

(Listy zastępców członków KC, członków Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej i Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej — publikujemy na str. 2)

nim dniu obrad uchwała, wy­
tyczająca kierunki działania 
partii w dziedzinie rozwoju 
społeczno-gospodarczego kra­
ju, demokracji socjalistycz­
nej oraz oświaty i kultury, 
precyzująca stanowisko PZPR 
wobec aktualnych problemów 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego oraz sytuacji poli­
tycznej w świecie. Uchwała 
podkreśla, iż naczelnym zada­
niem w dalszym rozwijaniu so 
cjalistycznego budownictwa i 
demokracji socjalistycznej jest 
umacnianie kierowniczej roli

wicieli pracy. Nastrój na sali 
podniosły, uroczysty.

Tuż przed godziną 12.00 
wchodzą na salę, witani długo

Dokończenie na str. 2

Następnie członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Bolesław Jaszczuk przedstawił 
wyniki prac komisji powołanej 
dla przygotowania uchwały 
V Zjazdu PZPR. Delegaci przy 
jęli uchwałę jednogłośnie.

W dalszym toku posiedzenia 
delegaci dokonali wyboru Ko­
misji Odwoławczej V Zjazdu 
PZPR. W jej skład weszli; kie 
równik Wydziału Organizacyj­
nego KC PZPR — Edward Ba- 
biuch, I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR Józef 
Kępa, adiunkt Akademii Me­
dycznej w Gdańsku Barbara 
Krupa, kierownik Biura Spraw 
Kadrowych KC PZPR — Ste­
fan Misiaszek, I sekretarz 
KW PZPR w Opolu — Marian 
Miśkiewicz, wiceprezes Rady

szef GZP WP wiceminister o- 
brony narodowej — gen. dyw. 
Józef Urbanowicz i I sekretarz 
KW PZPR w Szczecinie — An­
toni Walaszek.

Z kolei zabrał głos przewod­
niczący Komisji Skrutacyjnej 
— Jerzy Gawrysiak, który 
przedstawił wyniki wyborów 
91 członków Komitetu Central 
nego PZPR, 91 zastępców człon 
ków KC oraz 29 członków Cen 
tralnej Komisji Rewizyjnej.

W czasie przerwy w obra­
dach Zjazdu odbyło się pierw 
sze posiedzenie nowo wybrane 
go Komitetu Centralnego, na 
którym dokonano wyboru 12 
członków Biura Politycznego 
KC i 4 ich zastępców, wyłonio 
no 9-osobowy sekretariat KC 
oraz 36-osobową Centralną 
Komisję Kontroli Partyjnej.

Spotkanie 
władz partyjnych 

z delegacjami 
zagranicznymi

W godzinach popołudniowych 
w sobotę 16 bm., po zakończe­
niu obrad V Zjazdu PZPR, w 
salach Rady Ministrów w War 
szawie odbyło się spotkanie 
kierownictwa Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej z de 
legacjami bratnich partii ko­
munistycznych i robotniczych 
przybyłych na Zjazd PZPR.

Na spotkanie przybyli człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, Józef Cy 
rankiewicz, Edward Gierek, 
Bolesław Jaszczuk, Stefan Ję­
drychowski, Zenon Kliszko, 
Stanisław Kociołek, Włady­
sław Kruczek, Ignacy Loga-So 
wiński, Marian Spychalski, Ry 
szard Strzelecki i Józef Tej­
chma; zastępcy członków Biu 
ra Politycznego KC: Mieczy­
sław Jagielski, Piotr Jarosze­
wicz, Mieczysław Moczar i Jan 
Szydlak; sekretarze KC: Ste­
fan Olszowski i Artur Stare- 
wicz. Przybyli także członko­
wie nowo wybranego Komite 
tu Centralnego, zastępcy człon 
ków KC, członkowie Central­
nej Komisji Rewizyjnej i Cen­
tralnej Komisji Kontroli Par­
tyjnej.

Wśród reprezentantów brat­
nich partii komunistycznych i 
robotniczych obecnych na spot 
kaniu znajdowali się: sekre­
tarz generalny KC KPZR Le­
onid Breżniew, I sekretarz KC 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) Walter 
Ulbricht, I sekretarz BPK To- 
dor Żiwkow i I sekretarz KC 
Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej Jumżagijn Ce- 
denbał.

Obecne były delegacje: KP 
Czechosłowacji, Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robot­
niczej, Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej, Partii Pracy Ko 
rei, obu delegacji z Wietnamu 
oraz członkowie licznych de­
legacji partii komunistycznych 
i robotniczych krajów zacho­
dniej Europy, Azji, Afryki i 
obu Ameryk.

Przyjęcie upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

PAP

Na długo przed rozpoczęciem 
ostatniego posiedzenia V Zjaz­
du PZPR Sala Kongresowa 
PKiN zaczęła wypełniać się 
delegatami. Zajęte też zostały 
wszystkie miejsca, przeznaczo 
ne dla gości krajowych i za­
granicznych oraz dla przedsta-

Następny numer
Glosu“ ukaże się

jutro

Goście V Zjazdu 
opuścili Warszawę

W sobotę i w niedzielę o- 
puściły Polskę, udając się do 
swoich krajów, delegacje par 
tii komunistycznych i robotni 
czych, które uczestniczyły w 
obradach V Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Odjeżdżających serdecz­
nie żegnali członkowie kie­
rownictwa PZPR.

Przedstawicieli bratnich par 
tii z krajów socjalistycznych 
żegnali też szefowie i członko 
wie przedstawicielstw dyplo­
matycznych tych państw.

PAP



Zastępcy członków 
Biura Politycznego

kiem KC. Od 1964 r.. ód IV Zjaz­
du PZPR jest sekretarzem Komi­
tetu Centralnego. Poseł na Sejm 
PRL.

MIECZYSŁAW JAGIELSKI

MIECZYSŁAW MOCZAR JAN SZYDLAK

ZASTĘPCA CZŁONKA 
BIURA POLITYCZNEGO

SEKRETARZ KC PZPR 
JAN SZYDLAK

Jan Szydlak urodził się w 1925 
r. w Siemianowicach na Śląsku, 
w rodzinie górniczej. W okresie 
okupacji pracuje w hutach „Lau­
ra” i „Florian”. Po wyzwoleniu 
wstępuje do PPR i działa w Zwią 
zku Walki Młodych m. in. jako 
przewodniczący Zarządu Miejskie 
go ZWM. W 1947 r. na konferen­
cji wojewódzkiej PPR zostaje wy 
brany członkiem KW PPR, a w 
1948 r. po zjednoczeniu się organi 
zacji młodzieżowych zostaje wice­
przewodniczącym Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP w Kielcach, a 
następnie w Szczecinie.

Po ukończeniu Szkoły Partyjnej 
przy KC PZPR w 1951 r. rozpo­
czął pracę jako kierownik Wy­
działu Propagandy KW PZPR w 
Katowicach. W 1952 r. zostaje se­
kretarzem KW, a w 1954 r. wy­
brany zostaje na sekretarza ZG 
ZMP, którą to funkcję piastuje do 
1957 r. kiedy powołany zostaje na 
sekretarza KW PZPR w Katowi­
cach. W styczniu 1960 r. zostaje
I sekretarzem KW PZPR w 
znaniu.

Na HI Zjeździe Partii został 
brany na zastępcę członka 
PZPR. Na IV Zjeździe Partii 
brany członkiem KC PZPR, 
seł na Sejm PRL.

Po-

wy- 
KC

wy- 
Po-

Sekretarze

STEFAN OLSZOWSKI ARTUR STAREWICZ

SEKRETARZ KC PZPR
— STEFAN OLSZOWSKI

Stefan Olszowski urodził się w 
1931 r. w Toruniu, w rodzinie na­
uczycielskiej. W czasie nauki w 
szkole średniej był działaczem 
związku Harcerstwa Polskiego, 
pełniąc m. in. funkcję komendan- 
' hufca w pow. Włocławek. Jed­
nocześnie był aktywistą Związku 
Młodzieży Polskiej. W czasie stu­
diów na Uniwersytecie Łódzkim 
działał aktywnie w Związku Mło­
dzieży Polskiej, w Zrzeszeniu Stu­
dentów Polskich i AZS, pełnił 
m. in. funkcję przewodniczącego 
Zarządu Uczelnianego i Zarządu 
Okręgowego ZSP

W latach 1954—1936 Stefan Ol-
szowski pracował Zarządzie
Głównym ZMP, przez krótki okres 
był polskim przedstawicielem w 
Międzynarodowym Związku Stu­
dentów w Pradze.

W latach 1956—1960 przewodniczy 
Radzie Naczelnej Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich i wchodzi w skład 
Sekretariatu KC ZMS. Przez na­
stępne trzy lata pełni funkcję se­
kretarza Komitetu Wojewódzkiego 
w Poznaniu.

W 1963 roku objął obowiązki kie­
rownika Biura Prasy KC PZPR.

Na IV Zjeździe Stefan Olszowski 
został wybrany członkiem KC 
PZPR.

V Zjazd zakończył obrady
Dokończenie ze itr. 1 

trwałymi oklaskami, członko­
wie delegacji KPZR z sekre­
tarzem generalnym KC — Le­
onidem Breżniewem oraz człon 
kowie pozostałych delegacji 
bratnich partii komunistycz­
nych i robotniczych. Przed za­
jęciem miejsca w Prezydium, 
Leonid Breżniew serdecznie 
wita się z najstarszym uczest­
nikiem Zjazdu, weteranem poi 
skiego ruchu robotniczego — 
Alfredem Fiderkiewiczem.

Następuje chwila oczekiwa­
nia. Wreszcie zrywa się burza 
oklasków; obecni na sali wsta- 
ją z miejsc: wchodzi Włady­
sław Gomułka, a za nim człon 
kowie Prezydium, zajmujący 
miejsca w jego pierwszym rzę 
dzie.

Długotrwałą owację zgoto­
wali także uczestnicy Zjazdu 
Władysławowi Gomułce, kiedy 
zajmował miejsce na mówni­
cy, aby wygłosić końcowe prze 
mówienie na Zjeździe. Prze­
mówienie Władysława Gomuł­
ki przyjmowane jest gorącymi, 
hucznymi oklaskami.

Burza oklasków towarzyszy 
słowom mówcy, kiedy dzięku­
je za udział w obradach de­
legacjom bratnich partii komu 
nistycznych i robotniczych, a 
zwłaszcza kiedy szczególnie 
gorąco dziękuje delegacji 
KPZR. Leonid Breżniew ser­
decznie ściska dłonie.

Oklaski towarzyszą zapew­
nieniom, że PZPR pozostanie 
wierna marksizmowi-leniniz- 
mowi, leninowskim zasadom 
internacjonalizmu, orędowni­
kiem jedności obozu socjalis­
tycznego, jedności i solidarnoś 
ci międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotnicze­
go. Długotrwałą owacją uczest 
nicy Zjazdu wyrażają solidar­
ność z walczącym Wietnamem, 
kiedy Władysław Gomułka za­
pewnia delegacje wietnamskie, 
że nasza partia i nasz naród 
wespół z innymi krajami socja 
listycznymi nadal będą udzie­
lać Wietnamowi poparcia i po­
mocy w jego sprawiedliwej 
walce.

Sala powstaje z miejsc, kie­
dy Władysław Gomułka inior

muje Zjazd, że nowo wybrany 
Komitet Centralny na swym 
pierwszym posiedzeniu wybrał 
najwyższe jego organy kierów 
nicze. W skład Biura Politycz­
nego weszli jako członkowie 
towarzysze: Józef Cyrankie­
wicz, Edward Gierek, Włady­
sław Gomułka, Bolesław Jasz- 
czuk, Stefan Jędrychowski, 
Zenon Kliszko, Stanisław Ko­
ciołek, Władysław Kruczek, 
Ignacy Łoga-Sowiński, Marian 
Spychalski, Ryszard Strzelec­
ki, Józef Tejchma.

Zastępcami członków Biura 
Politycznego zostali! Mieczy­
sław Jagielski, Piotr Jarosze­
wicz, Mieczysław Moczar, Jan 
Szydlak.

Pierwszym sekretarzem KC 
PZPR został wybrany Włady­
sław Gomułka. Po tych sło­
wach uczestnicy V Zjazdu 
wśród burzy oklasków wstają 
z miejsc. Rozlega się tradycyj 
ne „Sto lat”.

W skład sekretariatu KC 
weszli towarzysze: Władysław 
Gomułka, Bolesław Jaszczuk, 
Zenon Kliszko, Mieczysław 
Moczar, Stefan Olszowski, Ar­
tur Starewicz, Ryszard Strze­
lecki, Jan Szydlak, Józef Tej­
chma.

Kiedy Władysław Gomułka 
ogłasza V Zjazd PZPR za zam 
knięty, Zjazd przeobraża się w 
wielką manifestację. Rozlega­
ją się potężne słowa „Między­
narodówki”, a po odśpiewaniu 
hymnu światowego proletaria 
tu znowu rozlegają się rzęsis­
te oklaski. I sekretarz KC wy­
soko podnosi zaciśnięte dłonie 
— symbol jedności. Sala skan­
duje „Wie-sław, Wie-sław”.

Powoli uczestnicy obrad o- 
puszczają salę. Władysław Go­
mułka przyjmuje gratulacje 
od przewodniczących i człon­
ków delegacji zagranicznych 
partii komunistycznych i robot

niczych oraz od swych współ­
towarzyszy pracy.

V Zjazd Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej — za­
kończył swoje sześciodniowe 
obrady.

Gtos Polski 
w sprawie CbRL

Przemawiając w piątek w 
Zgromadzeniu Ogólnym ONZ 
w toku debaty nad sprawą 
przywrócenia Chińskiej Repu­
blice Ludowej należnego jej 
miejsca w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych delegat
Polski, 
dowski, 
Polska 
tzn. od

amb. Janusz Lewan- 
stwierdził m. in., że 

od samego początku 
1949 roku reprezentu-

je konsekwentnie stanowisko, 
iż niedopuszczanie Chin do 
ONZ, odmawianie jej należ­
nego prawa jest sprzeczne z 
zasadami Karty Narodów 
Zjednoczonych

Delegat Polski zapowiedział, 
że delegacja polska będzie gło 
sowała za rezolucją wysunię­
tą przez 15 państw, w której 
domagają się one przywróce­
nia Chińskiej Republice Ludo­
wej należnego jej miejsca.w 
ONZ. (PAP) ,

-------------- $

Ponad milion osób 
w spółdzielniach 
mieszkaniowych
Spółdzielnie budownictwa 

mieszkaniowego mają w swej 
ewidencji już 1.057 ttys. osób. 
Liczba członków sięga 615 tys. 
— pozostali, to kandydaci.

W ciągu ostatnich 4 lat do 
spółdzielni zgłosiło się ponad 
731 tys. osób ubiegających się 
o mieszkania. Największą ich 
liczbę zarejestrowały spółdziel 
nie z terenu Warszawy i woj.
katowickiego. (PAP)

Zastępcy członków KC PZPR na V Zjazd PZPR

Życiorysy
Poniżej drukujemy życiorysy nowych" członków 

Biura Politycznego, nowego zastępcy członka Biura 
Politycznego i nowego sekretarza KC PZPR.

CZŁONEK BIURA 
POLITYCZNEGO 

KC PZPR
STANISŁAW KOCIOŁEK

Urodzony w Warszawie w 1933 
roku w rodzinie inteligencji pracu 
jącej. z zawodu nauczyciel, był 
m. in. kierownikiem Szkoły Pod­
stawowej w Piotrkowie pow. Iła­
wa, Ukończył wyższe studia na 
Wydziale Filozoficznym Uniwersy 
tetu Warszawskiego.

Po okresie pracy w szkolnic­
twie pełnił w latach 1954 — 1958 
odpowiedzialne funkcje w Zarzą­
dzie Dzielnicowym ZMP i w Ko­
mitecie Uczelnianym na Uni­
wersytecie W’arszawskim. W 1958 
r. został I sekretarzem Komitetu 
Warszawskiego ZMS. Od 1960 r. 
do 1963 r. był sekretarzem Komite 
tu Centralnego ZMS.

W 1963 r. Stanisław Kociołek 
wybrany został I sekretarzem Ko 
mitetu Dzielnicowego PZPR War­
szawa — Śródmieście i członkiem 
Egzekutywy Komitetu Warszaw­
skiego. W latach 1964 — 1967 był 
I sekretarzem Komitetu Warszaw 
Skiego PZPR.

W grudniu 1967 r. wybrany zo­
staje I sekretarzem Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Gdańsku.

Na IV Zjeździe PZPR Stanisław 
Kociołek został wybrany zastępcą 
członka Komitetu Centralnego, 
zaś na II Plenum KC dokoopto­

W latach 1939—1941 przebywa we 
Lwowie i działa w k.erownictwie 
organizacji MOPR. Od 1942 r. wal­
czy w szeregach Armii Radziec­
kiej przeciwko hitlerowcom. Do- 
staje się do niewoli, skąd ucieka 
— powracając na Rzeszowszczyz- 
nę, gdzie działa w konspiracji, sta 
jąc się jednym z organizatorów 
PPR w tym rejonie. Aresztowany 
przez hitlerowców przebywa kolej 
no w obozach koncentracyjnych: 
Oświęcim, Oranienburg i Sacbsen 
hausen.

Po wyzwoleniu ponownie działa 
na Ziemi Rzeszowskiej najpierw 
jako instruktor Komitetu Woje­
wódzkiego PPR, o następnie jako 
I sekretarz Komitetu Miejskiego 
PPR i l sekretarz Komitetu Powia 
towego PPR w Rzeszowie. Po u- 
kończeniu Szkoły Partyjnej przy 
KC PZPR od grudnia 1951 r. jest 
sekretarzem Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu, w latach 
1952—1956 I sekretarzem KW PZPR 
W Bydgoszczy, a od 1956 r. — I 
sekretarzem Komitetu Wojewódz­
kiego w Rzeszowie. Od II Zjazdu 
PZPR w 1954 r. jest członkiem 
KC. Poseł na Sejm PRL.

Edmund APOLINARSKI, 
Antoni BANASZAK, Bolesław 
BENDEK, Włodzimierz BU­
CZEK, Józef BUZIŃSKI, Bo­
lesław CHOCHA, Jan CHY­
LIŃSKI, Jan CZAPLA, Ma­
rian DREWNIAK, Alojzy 
DWORNICZAK, Marian GO­
TOWIEC, Eugeniusz GRO­
CHAL, Mieczysław HEBDA, 
Edward HORBACZ, Janusz 
HRYNKIEWICZ, Tadeusz
JANCZYK, 
SZEWSKI,

Tadeusz JARO-
Ryszard

DRZEJ, Franciszek
Alojzy KARKOSZKA,

JEN- 
KAIM,

ward KAŻM1ERCZAK,
Ed-
Wi-

told KASPERSKI, Wiktor KI 
NECKI, Jan KORCZAK. Ta­
deusz KOSENKO, Zbigniew
KOZAKIEWICZ, Leszek
KRAUZE, Stanisław KUJDA, 
Marian KULIŃSKI. Stanisław 
KUZ1ŃSKI, Zdzisław KU­
ROWSKI, Józef LENART, Ta 
deusz LUDWIKOWSKI, Wła­
dysław MACHEJEK, Antoni 
MAJDZINSKI, Jerzy MA­
JEWSKI, Ludwik MAŻNIC- 
KI, Eugeniusz MAŻUltKIE- 
WICZ, Maria MILCZAREK, 
Józef NAGORZANSKI, Bog­
dan NALEŻYTY, Wiesław 
OCIEPKA, Marian OLEWIŃ­
SKI, Jan OSSOWSKI, Jerzy 
OSTRZYŻEK, Tadeusz PIE-

TRZAK, Jerzy PIEŃKOW­
SKI, Stefan PIREK, Tadeusz 
PŁAWSKI, Tadeusz PORĘB­
SKI, Helena PRZYBYSZ, Jan 
PUZON, Tadeusz PYKA, Jan 
RACZKOWSKI, Antoni RA­
DLIŃSKI, Mieczysław RA­
KOWSKI, Marian RENKE, 
Zbigniew RESICH, Kazimierz 
ROKOSZEWSKI, Mieczysław 
ROG - SWIOSTEK, Tadeusz 
RUDOLF, Kazimierz RUSI­
NEK, Józef SIEMEK, Florian 
SIWICKI, Włodzimierz SO­
KORSKI, Bogusław STACHU 
RA, Włodzimierz STAŻEW­
SKI, Stanisław STEFAŃSKI, 
Lucyna STRZELECKA, Zdzi­
sław STUDZIŃSKI, Maciej 
SZCZEPAŃSKI, Franciszek 
SZCZERBAL, Edward SZEW 
CZAK, Stanisław SZKRABA, 
Jerzy SZUBA, Edward SZYSZ 
KA, Zofia TOMCZYK, Wi­
told TRĄMPCZYŃSKI, Sta­
nisław TREPCZYŃSKI, Ta­
deusz TUCZAPSKI, Józef

Z orkiestrą, kwiatami i tran 
sparentami witaliśmy w nocy 
w sobotę na peronie dworca 
głównego w Poznaniu wielko­
polską delegację na V Zjazd 
PZPR. Wyjście z peronu by­
ło dosłownie oblężone, służba 
porządkowa zrezygnowała z 
pełnienia swoich funkcji. By­
ło to powitanie niezwykle ser

deczne, radosne. Gdy wśród 
pierwszych wysiadających po­
jawił się zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC, sekretarz 
KC PZPR, przewodniczący de­
legacji wielkopolskiej — Jan 
Szydlak — wzniesiono okrzy­
ki: „Niech żyje nowe kierow­
nictwo Komitetu Centralne­
go”.

URBANOWICZ, Stanisław
WALCZAK, Władysław WAL- 
CZYKIEWICZ, Leon WAN- 
TUŁA, Zygmunt WIDELSKI, 
Czesław WIŚNIEWSKI, Fran­
ciszek WIŚNIOWSKI, Tadeusz 
WRĘBIAK, Aleksander ZA- 
RAJCZYK, Jerzy ZASADA, 
Andrzej ŻABIŃSKI.

wany w skład członków 
PZPR.

Foaeł na Sejm PRL.

KC

CZŁONEK BIURA 
POLITYCZNEGO 

KC PZPR 
JÓZEF TEJCHMA

Józef Tejchma urodził Się w ro-

Centralna Komisja Kontroli Partyjnej

CZŁONEK BIURA 
POLITYCZNEGO 

KC PZPR
WŁADYSŁAW 

KRUCZEK
Władysław Kruczek urodzony w 

1910 roku w rodzinie robotnika ko 
lejowego w Rzeszowie, ód naj­
młodszych lat związany jest z ru­
chem rewolucyjnym. Od 1929 r. 
członek KZMP, a następnie KPP* 
Za swoją działalność w szeregach 
partii komunistycznej. głównie na 
Rzeszowszczyźnie. był kilkakrot­
nie aresztowany przez władze sa« 
ńacyjne. W 1934 r. skazany został 
na 3,5 roku więzienia. Po odbyciu 
kary, ponownie wraca do nielegal 
nej działalności rewolucyjnej.
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dżinie chłopskiej w 1927 r. we wsi 
Markowa pow. Przeworsk. W wie 
ku 15 lat zaczął pracować jako ro­
botnik rolny a w dwa lata póź­
niej podjął pracę w spółdzielni 
spożywców.

Z wykształcenia historyk. Ukoń 
ćzył Liceum Ogólnokształcące w 
Łańcucie, ukończył Wyższą Szkołę 
Nauk Społecznych przy KC PZPR.

Działalność społeczną i politycz­
ną podjął bezpośrednio po zakoń­
czeniu wojny w szeregach Związ­
ku Młodzieźv Wiejskiej „Wici”* 
W latach 1.948—52 pełnił obowiązki 
instruktora w Zarządzie Głównym 
Związku Młodzieży Polskiej. W 
1952 r. wstąpił do PZPR. Był prze 
wodniczacym Zarządu ZMP w No 
wej Hucie, skąd ponownie powró 
cił do pracy w ZG ZMP.

W latach 1957—1963 Józef Tejch­
ma był pierwszym przewodniczą­
cym Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Wiejskiej. W 1953 r. 
przeszedł do pracy partyjnej, . o- 
bejmujac stanowisko kierownika 
Wydziału Rolnego Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

W 1959 r. został zastępcą człon­
ka Komitetu Centralnego PZPR, 
a na IV Zjeździe partii — człon-

Stanisław Bartczak, Stani­
sław Bartosik, Stefan Będków 
ski, Paweł Błażejewski, Jan 
Cieślik, Janina Dziarnowska, 
Roman Gajzler, Mieczysław 
Grudzień, Jan Jałoszyński, 
Henryk Janulewicz, Stefan Ka 
lipowski, Jerzy Kaluszko, Pa-
weł Karp, Lucjan 
kołaj Klryluk, \ 
parsk!. Zdzisław 
Tadeusz Kromer,

Kiewlcz, Mi 
ncenty Kle- 
Krasławski, 
Teodor Ku-

fel, Michał Kusiak, Jan Lei, 
Stefan Marek, Ryszard Mate- 
jewski, Stefan Misiaszek, Sta­
nisław Mleczko, Marian Nasz- 
kowski, Franciszek Nowi k, 
Zer^n Nowak, Stefan Pagacz, 
Wacław Rózga, Jan Szymon 
Rutkowski, Stanisław Spyt, 
Zygmunt Stępień, Julian To­
karski, Kazimierz Witaszew- 
ski, Grzegorz Wojciechowski.

Centralna Komisja Rewizyjna
Edward Adamiak, Wincenty 

Chełchowski, Konstanty Dąb­
rowski, Zofia Domaszczyńska,

Stanisław Kowalczyk, Mieczys 
ław Krauze. Antoni Kuligow- 
ski, Dominik Lewandowski,

Adam Łopatka, Ste/an Michi- 
luk, Stanisław Nowak, Józef 
Okuniewski, Teodor Palimąk;*, 
Włodzimierz Reczek, Bolesław 
Różycki, Zbigniew Rudnicki, 
Helena Słowikowska, Euge­
niusz Stawiński, Zdzisław So- 
lueh. Stanisław Stczepara, Ta­
deusz Szopa, Marian Zieliński,

Przewodniczący de­
legacji wielkopol­
skiej z-ca członka 
Biura Politycznego, 
sekretarz KC Jan 
Szydlak (na zdję­
ciu: z lewej) opusz­
cza peron dworca.

Przed chwilę pociąg przywiózł do Poznania delegatów Wieto- 
polski na V Zjazd PZPR.

Fot. (2) — h. Kanaan



Silno jednością partio będzie przewodzić 
narodowi w budownictwie socjalizmu

Przemówienie końcowe Władysława Gomułki na V Zjeździe PZPR

DRODZY TOWARZYSZE DELEGACI!

Obrady V Zjazdu naszej partii dobiegły końca. Z trybuny 
naszego zjazdu wypowiedziało się 86 delegatów, reprezentu­
jących wszystkie organizacje wojewódzkie, wszystkie waż­
niejsze dziedziny życia Polski Ludowej. Wypowiedzieli się 
zarówno towarzysze piastujący odpowiedzialne stanowiska 
partyjne i państwowe, jak i kierownicy wielkich organizacji 
zakładowych oraz robotnicy, rolnicy, pisarze, nauczyciele, 
pracownicy nauki, służby zdrowia i inni. W toku naszych 
obrad, nacechowanych poczuciem odpowiedzialności za 
sprawę socjalizmu i interesy naszej ojczyzny, dokonaliśmy 
oceny minionych lat i wytyczyliśmy główne cele i zadania 
partii na przyszłość.

Nasze stanowisko, będące syntezą doświadczeń, poglądów 
i dążeń całej partii, wyraziliśmy w uchwale, która stanowi 
program walki i działania na dziś i na jutro. Uchwała Zja­
zdu, określająca naszą politykę na lata następne stanowi 
równocześnie podstawę dla opracowania programu wybor­
czego, jaki zaprezentujemy społeczeństwu w przypadają­
cych na rok przyszły wyborach do Sejmu i do rad narodo­
wych.

Wprowadziliśmy zmiany do statutu partii, odpowiada­
jące wymogom jej pracy organizacyjnej.

Wybraliśmy najwyższe władze partyjne — Komitet Cen­
tralny i Centralną Komisję Rewizyjną.

Obecnie zadaniem całej naszej partii, wszystkich jej in­
stancji i organizacji, jest realizowanie w codziennej prak­
tyce tego programu, który zjazd nasz wypracował i wyraził 
w swej uchwale. Przede wszystkim my, delegaci na V Zjazd 
partii, wybrany przez nas Komitet Centralny i instancje 
partyjne wszystkich szczebli musimy ten program działania 
uczynić własnością ogółu członków partii i przy ich pomocy 
własnością całego narodu. Najważniejszym bowiem warun­
kiem realizacji naszych planów i zadań jest głęboka niero­
zerwalna więź partii z klasą robotniczą, z całym ludem 
pracującym.

P
artia nasza tylko wtedy może najlepiej wcielać w ży­
cie swoje zamierzenia, gdy jej linia polityczna znaj­
duje aktywne poparcie klasy robotniczej, staje się 

linią mas pracujących, gdy jej cele stają się celami narodu, 
gdy jej idee i hasła są przez milionowe rzesze uznane za 
słuszne i pożyteczne dla kraju (oklaski) — słowem, gdy po­
siada zaufanie mas. Tylko wówczas potrafimy w pełni uru­
chomić ten ogromny potencjał woli, pracowitości, ofarności 
i społecznej inicjatywy narodu i usunąć wszelkie trudności 
i przeszkody, jakie mogą piętrzyć się na tej drodze.

Zaufanie mas, zaufanie klasy robotniczej i narody nigdy 
hie przychodzi samo. Trzeba na nie zasłużyć. I to nie sło­
wem, nie hasłem choćby najpiękniejszym, lecz czynem; 
przekuwaniem w rzeczywistość programów i uchwał partii.

Przed laty, w czasie hitlerowskiej okupacji, gdy podej­
mowaliśmy walkę o Polskę niepodległą i ludową, musie- 
liśmy zdobywać z wielkim trudem, w zaciętej walce ze 
wszystkimi siłami reakcji poparcie mas dla naszej jedynie 
słusznej i dalekowzrocznej linii politycznej; wskazującej 
narodowi niezawodną drogę do wolności.

Dzięki słuszności naszego stanowiska, dzięki bojowości i 
ofiarności naszych szeregów partyjnych w ciągu lat następ­
nych zdobyliśmy poparcie większości narodu. Naszą dotych­
czasowa generalna linia polity czna, wypracowana przez ko­
lejne zjazdy naszej partii po zjednoczeniu PPR i PPS — 
mimo popełnianych błędów i sekciarskich deformacji lat 
pięćdziesiątych — w ostatecznym rachunku wytrzymała próbę 
życia i przyniosła ogromne przełomowe osiągnięcia klasie ro­
botniczej i narodowi polskiemu. Te właśnie osiągnięcia i 
trwałe zdobycze polskiego ludu pracującego zjednały naszej 
partii to niezbędne poparcie i zaufanie mas i uczyniły z niej 
wyrazicielkę dążeń i interesów klasy robotniczej i całego 
narodu.

S
łuszność linii generalnej partii nie da się zweryfiko­
wać w ciągu krótkiego okresu czasu. Potrzeba wielu 
lat, zazwyczaj dziesięcioleci, aby naród mógł się prze­
konać, że określona koncepcja polityczna, której zawierzył 

i za którą poszedł, odpowiada jego żywotnym interesom, za­
bezpiecza jego niezawisły byt państwowy, gwarantuje bez­
pieczeństwo i należne miejsce w świecie, umożliwia stały po­
stęp gospodarczy, kulturalny i cywilizacyjny.

Dzisiaj ogromna większość narodu polskiego posiadła już 
głębokie przeświadczenie, że socjalistyczna, marksistowsko- 
leninowska polityka naszej partii spełnia te warunki ,że we 
współczesnym świecie nie jest możliwa żadna inna polska 
polityka, że każda inna polityka prowadziłaby Polskę do 
zguby.

Zrozumienie tej prawdy musiało sobie torować drogę w 
świadomości narodu polskiego, przebijając się przez ciężkie 
zatory uprzedzeń, fałszywych teorii i legend, jakimi wstecz­
ne i reakcyjne siły społeczne zatruwały umysły, by paraliżo­
wać wyzwoleńcze dążenia mas pracujących. Jeżeli dziś wo­
kół partii klasy robotniczej skupiły się wszystkie zdrowe 
i patriotyczne siły narodu, ogromna jego większość — to 
stało się tak nie tylko dzięki wyższości systemu socjalistycz­
nego nad kapitalistycznym, dzięki wielkiej sile moralnej so­
cjalizmu, lecz również dlatego, że specyficzny bieg dziejów 
narodu polskiego, tak dawnych, jak i najnowszych, niezbicie 
udowodnił, że Polska wolna i niepodległa, krocząca drogą 
rozwoju i postępu może być tylko Polską socjalistyczną.

Polska nigdy nie wróci na stare drogi. Naród nasz wie 
dobrze, kto okazał się jego prawdziwym ,a kto fałszywym 
sprzymierzeńcem wówczas, gdy morze krwi polskiej płynęło 
na wszystkich frontach świata.

Naród nasz zna cenę wolności. Dla Polaków, była to za­
wsze cena wyższa niż dla któregokolwiek innego kraju i na­
rodu. W ostatniej wojnie — warto przypomnieć raz jeszcze 
— na każdy tysiąc mieszkańców naszego kraju zginęło 220, 
podczas gdy we Francji — 15, w Anglii — 8, a w Stanach 
Zjednoczonych — 1. Straty ludzkie samej tylko stolicy Pol­
ski — Warszawy — były dwakroć wyższe niż wszystkie stra­
ty USA poniesione w TI wojnie światowej. I niech się nikt 
na świecie nie dziwi, że tak ostro i bezwzględnie ostrzegamy 
przed niebezpieczeństwem rewanżyzmu i militaryzmu za- 
chodnioniemieckiego, że tak stanowczo przeciwstawiamy się 
wszelkim próbom osłabienia jedności państw socjalistycz­
nych. Kieruje nami zarówno troska o interesy własnego na­
rodu. jak i zrozumienie nierozerwalnej więzi między intere­
sami Polski a interesami socjalizmu i postępu na świecie, 
wierność najszczytniejszym ideałom internacjonalizmu, ja­
kie odziedziczyliśmy po tych, którzy przez dwa stulecia na 
wszystkich frontach walczyli pod hasłem „Za waszą wolność 
i naszą!” (oklaski)

Z tych właśnie przesłanek wynika nasza niewzruszona 
wierność sojuszowi ze Związkiem Radzieckim. Jesteśmy z 

nim związani na dobre i na złe. (oklaski) Dwukrotnie na 
przestrzeni półwiecza siły zrodzone z Wielkiej Rewolucji 
Październikowej utorowały Polsce drogę ku niepodległości. 
W oparciu o sojusz ze Związkiem Radzieckim, gwarantujący 
nasze bezpieczeństwo i nienaruszalność granic, wszechstron­
nie rozwijamy nasz kraj, walczymy o utrwalenie pokoju, o 
zwycięstwo socjalizmu w świecie. (oklaski).

Ta przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i wszystkimi kraja­
mi Układu Warszawskiego wytrzymała w pełni próbę życia 
Znajduje w tym potwierdzenie historyczna słuszność naszej 
linii generalnej. Próżne są rachuby imperializmu i bezsilna 
jego wściekłość. Naród polski nie będzie już nigdy wymien­
ną monetą w międzynarodowych przetargach, (oklaski) Jest, 
będzie i pozostanie wolnym twórcą własnych dziejów-

(oklaski) 
TOWARZYSZE!

Linia generalna naszej partii znalazła swoje pełne potwier­
dzenie w rozwoju gospodarczym Polski. Front gospodarczy 
stanowi decydujący front budownictwa socjalistycznego. U-

chwała wytyczająca kierunki działania partii w dziedzinie 
rozwoju ekonomicznego kraju na lata najbliższe i na dalszą 
metę, ustalając generalne proporcje wzrostu ekonomicznego 
kładzie nacisk na konieczność dalszej intensyfikacji gospo­
darki narodowej, na nieodzowną potrzebę ulepszania metod 
planowania i zarządzania, na rosnącą rolę nauki, jako nie­
zmiernie ważnego czynnika postępu technicznego i ogólnego 
rozwoju. Mamy wszystkie dane po temu, aby nasze zamie­
rzenia w dziedzinie wszechstronnego rozwoju gospodarcze­
go i wzrostu dochodu narodowego, a zatem i w dziedzinie 
wzrostu spożycia i systematycznej poprawy warunków ma­
terialnych, socjalnych i kulturalnych mas pracujących w 
pełni zrealizować.

Wielkie niewykorzystane dotąd w pełni rezerwy wzrostu 
ekonomicznego naszego kraju, a także innych mniejszych 
krajów członkowskich Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej tkwią w socjalistycznym międzynarodowym podziale 
pracy.

Nh naszym zjeździe, w referacie Komitetu Centralnego, w 
dyskusji i w uchwale zjazdu nie rozwinęliśmy szerzej tego 
niezmiernie doniosłego problemu z tej prostej przyczyny, że 
jego systematyczne rozwiązywanie zależy nie tylko od partyj­
nego i państwowego kierownictwa naszego kraju, lecz także 
od wszystkich krajów członkowskich RWPG. Jestem zdania 
i wiele okoliczności przemawia za tym, że w ciągu najbliż­
szych lat wszystkie kraje członkowskie RWPG powinny do­
konać głębokiego przełomu w dziedzinie wzajemnej współ­
pracy gospodarczej, w rozwinięciu ekonomicznych procesów 
integracyjnych. Nasza partia przywiązuje do tego wielkie 
znaczenie, nie tylko gospodarcze, lecz i polityczne.

Sprawa integracji gospodarczej krajów socjalistycznych 
wysuwa się dziś, w dobie rewolucji naukowo — technicznej, 
na czoło bodajże wszystkich zadań budownictwa socjali­
stycznego- Jest to węzłowe zadanie, którego rozwiązanie w 
okresie lat nadchodzących będzie w wielkiej mierze roz­
strzygnąć o dynamice i skali rozwoju naszego kraju.

Szeroko pojęta integracja gospodarcza wymaga umacnia­
nia wielostronnych więzi ekonomicznych krajów RWPG, 
zwłaszcza w dziedzinie zaspokajania potrzeb surowcowych, 
optymalnego rozwoju poszczególnych gałęzi przemysłu oraz 
badań naukowych i technicznych.

Opracowanie przez zainteresowane kraje socjalistyczne 
wspólnego programu, określającego generalne cele i metody 
działania i poszczególne jego etapy na podstawie stosunków 
towarowo-pieniężnych otworzy przed nimi nową szeroką 
perspektywę dalszego dynamicznego wzrostu gospodarczego.

Integracja gospodarcza krajów socjalistycznych jest nie 
tylko ekonomiczną koniecznością. Nabrała ona równocześnie 
ogromnej wagi politycznej w obecnej fazie walki i współza­
wodnictwa dwóch systemów. Integracja gospodarcza krajów 
kapitalistycznych w zachodniej Europie, tj. w tej części świa­
ta kapitalistycznego, z którą bezpośrednio sąsiadujemy, mimo 
sprzeczności i trudności, mimo ostrej konkurencji między 
monopolistycznymi ugrupowaniami zrośniętymi z aparatami 
państwowymi, postępuje szybko naprzód. Lenin swą daleko 
wzroczną myślą przewidział ten proces, gdy pisał blisko pół 
wieku temu, że kapitalizm będzie dążył do „rozwoju i oży­
wienia się wszelkich możliwych stosunków między narodami, 
obalenia przegródek narodowych, stworzenia międzynarodo­
wej jedności kapitału i życia gospodarczego w ogóle, polity­
ki, nauki itp.”. W ostatecznym rachunku ta ogólnoświatowa, 
historyczna tendencja stanie się, jak to Lenin przewidywał, 
„jednym z najpotężniejszych motorów przekształcających ka­
pitalizm w socjalizm”, chociaż dziś jeszcze wzmaga ona siły 
kapitalizmu w walce z socjalizmem.

N
a gruncie pogłębiającego się procesu integracji ekono­
micznej w ramach europejskiej wspólnoty gospodar­
czej, mimo imperialistycznych antagonizmów, posuwa 
się stopniowo naprzód — przy różnych zygzakach — rów­

nież proces integracji politycznej. I jeśli kapitał ame­
rykański proces ten stymuluje, to nie tylko dlatego, że 
szerokim potokiem przenika on dziś do decydujących 
gałęzi gospodarki zachodnio-europejskiej, ale i dlatego, żeby 

montować wspólny antykomunistyczny front i stworzyć eko­
nomiczną podbudowę pod agresywny pakt atlantycki. Z tych 
samych względów strategia, zwłaszcza USA i NRF, zdąża do 
dezintegracji krajów socjalistycznych.

Socjalizm stwarza nieporównanie szersze możliwości inte­
gracji niż kapitalizm z ogromną korzyścią dla każdego z na­
szych krajów i dla całego obozu socjalistycznego, dla jego 
dynamiki, siły obronnej i jedności krajów Układu Warszaw­
skiego.

W integracji gospodarczej tkwią olbrzymie rezerwy przy­
spieszenia, rozwoju Polski, podobnie jak pozostałych brat­
nich krajów. Również połączone wysiłki poszczególnych kra­
jów socjalistycznych w dziedzinie badań naukowych i postę­
pu technicznego, przyniosłyby na znacznie szerszym froncie 
zdynamizowanie i unowocześnienie gospodarki każdego 
kraju.

Nauka staje się w naszych czasach — w dobie rewolucji 
naukowo-technicznej — bezpośrednią siłą wytwórczą. Bez 
stałego rozwoju badań naukowych, bez ścisłej więzi nauki z 
praktyką nie sposób rozwiązać zadań budownictwa socjali­
stycznego.

Ustrój socjalistyczny stwarza z natury rzeczy najlepsze, 
najbardziej sprzyjające warunki dla rozwoju nauki i po­
stępu techniki. Z drugiej strony dynamiczny rozwój nauki 
i techniki jest nieodzowny dla socjalizmu.

Zespolenie rewolucji socjalistycznej z rewolucją nauko­
wo-techniczną uczyni nasz system niezwyciężonym. W tym 
zawiera się istota historycznej więzi socjalizmu i nauki, 
jedności interesów klasy robotniczej i inteligencji w walce 
o nowy lepszy świat, w którym zdobycze geniuszu ludzkie­
go nigdy nie obrócą się .przeciw człowiekowi, lecz staną się 
potężną dźwignią postępu, rozkwitu i dobrobytu wszystkich 
narodów (oklaski).

TOWARZYSZE DELEGACI!
Jednym z problemów, który wypłynął w dyskusji na na­

szym zjeździe, była polityka kadrowa partii. Szereg głosów 
krytycznych i szereg postulatów w tej sprawie adresowano 
do kierownictwa partii, jeśli nie w sposób bezpośredni, to 
pośredni.

Prawidłową politykę kadrową powinny prowadzić nie tyl­
ko centralne instancje partyjne, lecz cała partia. Polityka 
kadrowa zaczyna się — powiedziałbym — od sołtysa na 
wsi i od majstra w fabryce, od kierownika oddziału w za­
kładach i od kierownika sklepu, a kończy się na członkach 
rządu i na członkach kierownictwa partii. A zatem polityka 
kadrowa, która ma gwarantować jak najlepszą, konsek­
wentną i prawidłową realizację generalnej linii partii oraz 
jej codziennych zadań, musi być właściwie prowadzona na 
wszystkich szczeblach przez wszystkie instancje partyjne 
w zakresie odpowiadającym ich kompetencji, ich ocenie 
i decyzji. Każdy, kogo partia nasza wysuwa na określony 
posterunek, na określone stanowisko, musi ponosić odpowie­
dzialność za swą pracę w ustalonym zakresie.

N
a pewno jest wiele racji w krytyce polityki kadrowej, 
jaka miała miejsce na zjeździe. Jednocześnie nie wol­
no i nie da się oddzielić polityki kadrowej partii od 

realnych osiągnięć i postępów we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego. Są one dziełem ludzi — i tych, którzy je 
w trudzie codziennym wypracowali i tych, którzy wysiłek 
ten organizowali i tych, którzy sprawując generalne kie­
rownictwo wyznaczali zadania i środki ich realizacji.

Politykę kadrową trzeba zawsze prowadzić rozważnie 
a nie pochopnie, sprawiedliwie oceniając każdego człowieka 
i pracownika, dbać o stabilizację dobrych kadr wywiązują­
cych się z nałożonych na nie obowiązków. Dobre pod wzglę­
dem politycznym i fachowym kadry — to niezmiernie 
cenny kapitał partii i naszego ludowego państwa. 
Kadry takie nie rodzą się na kamieniu. Trzeba je 
troskliwie wychowywać nieraz przez długie lata. Takie 
podejście do kadr zakłada, że nie wolno się cofać przed 
zmianami, również na najbardziej odpowiedzialnych stano­
wiskach, jeśli wymaga tego dobro sprawy, jeśli ludzie nie 
nadążają za rosnącymi wymaganiami, lub zawodzą z in­
nych przyczyn — politycznych czy moralnych.

Powinniśmy się kierować zawsze merytoryczną i spra­
wiedliwą oceną ludzi, ich wartości — wartości ideowej 
i obywatelskiej, zawodowej i moralnej, oceną ich kwalifi­
kacji i umiejętności wykazywanych w praktyce (oklaski).

Front ideologiczny nie może rządzić się w polityce ka­
drowej innymi regułami. Kryteria tej polityki muszą odpo­
wiadać skali zadań i merytorycznych wymogów, jakie stoją 
przed partią w sferze ideologicznej — w zakresie wychowy­
wania i propagandy, pracy naukowej czy działalności kul­
turalnej.

ideologicznych zadań partii nie da się rozwiązać samą 
polityką kadrową. Zadania te wymagają przede wszystkim 
dyskusji i polemiki z przeciwnikiem, wymagają walki ideo­
logicznej przeciwko poglądom fałszywym i wstecznym, 
słusznej odpowiedzi na problemy, które stawia życie. By­
łoby błędem, gdybyśmy uważali, że krytyką rewizjonizmu, 
nawet najostrzejszą, możemy za jednym zamachem załatwić 
sprawę. Walka ideologiczna z rewizjonizmem to niezmier­
nie ważne długofalowe zadanie partii. I to długofalowe za­
danie nie może być zastąpione przez jakąś kampanię prze­
ciw poglądom rewizjonistycznym, przez samo rzucanie 
przeciwrewizjonistycznych gromów.

Rewizjonizm powstaje w szeregach ruchu robotniczego 
nie tylko dlatego, że poszczególni działacze popełniają 
omyłki, błądzą lub załamują się i nawet przechodzą na 
stronę wroga. Rodzi się on na podłożu określonych społecz­
nych przesłanek, pod ogromną presją ze strony burźuazji 
na myśl polityczną proletariatu, pod naciskiem walki dwóch 
systemów i rywalizacji kapitalizmu i socjalizmu. Rewizjo­
nizm żeruje na pokładach starej świadomości, na starych 
nawykach myślowych, na głęboko utrwalonych przez prze­
szłość poglądach. Odwołuje się on do tych nawarstwień 
w świadomości społecznej i czerpie z nich swą żywotność 
polityczną.

Dlatego, Towarzysze, zagadnienie walki z rewizjonizmem 
nie da się sprowadzić do kampanijnej krytyki tego zjawi­
ska. Nie da się też sprowadzić do walki personalnej z nosi­
cielami poglądów rewizjonistycznych. Właściwie pojęta 
walka z rewizjonizmem to prowadzona na szerokim froncie 
walka ideologiczna, w której zaangażowane są wszystkie 
ogniwa organizmu partii.

Dokończenie na str. 4
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Zmiany w statucie Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
TOWARZYSZE DELEGACI!

W dyskusji przedzjazdowej 
wiele uwagi poświęcono pro­
blemowi życia wewnątrzpar­
tyjnego i propozycjom popra­
wek do Statutu, przedstawio­
nym w tezach Komitetu Cen­
tralnego. Propozycje te znala­
zły pełne poparcie w wypo­
wiedziach i we wnioskach na 
desłanych do KC przez instan 
cje partyjne. Dyskusja po­
twierdziła jednocześnie, iż o- 
becny Statut partii odpowiada 
aktualnym zadaniom i potrze­
bom życia partyjnego i że nie 
zachodzi potrzeba wnoszenia 
do niego bardziej zasadni­
czych zmian.

Komisja Statutowa, po wni­
kliwym rozpatrzeniu wszyst­
kich zgłoszonych poprawek, 
przedstawiła towarzyszom de­
legatom w rozdanym wczoraj 
materiale tekst proponowa­
nych przez nią poprawek i u- 
zupełnień do Statutu, wnosząc 
jednocześnie o ich przyjęcie.

Pozwólcie, że niektóre z pro 
ponowanych poprawek krótko 
uzasadnię.

Otóż proponujemy uzupeł­
nić punkt 4a Statutu stwier­
dzeniem, że młodzież w wie­
ku do lat 21 przyjmowana jest 
w zasadzie do partii spośród 
członków ZMS i ZMW. Sens 
poprawki wydaje się jasny. 
Mamy masowe organizacje 
Związku Młodzieży Socjalisty 
cznej i Związku Młodzieży 
Wiejskiej, skupiające wraz z 
Kołamj Młodzieży Wojskowej 
ponad 2 min członków i jest 
rzeczą niewątpliwie słuszną, 
by najmłodsi kandydaci przyj 
mowani do partii rekrutowa­
li się właśnie z tych organiza­
cji, legitymując się aktywno­
ścią społeczno-polityczną na 
terenie młodzieżowym. W 
przypadkach koniecznych odej 
ście od tej zasady może okre­
ślić Komitet Centralny.

Następne poprawki dotyczą 
punktu 4d Statutu. Proponu­
jemy, aby decyzja podstawo­
wych organizacji partyjnych 
o przyjęciu w poczet kandy­

datów partii, a także o skre­
śleniu z listy kandydatów, by 
ła decyzją ostateczną i nie 
podlegała zatwierdzeniu przez 
wyższe instancje. Wzrost doj­
rzałości politycznej podstawo­
wych organizacji partyjnych 
pozwala przyznać im to pra­
wo.

Zostaje natomiast nadal w 
mocy zasada zatwierdzania u- 
chwał pop przez właściwe in­
stancje partyjne przy przyję­
ciach kandydatów na człon­
ków partii. Należy zatem ocze 
kiwać, że instancje partyjne 
będą jeszcze bardziej wnikli­
wie rozpatrywać uchwały pop 
o przyjmowaniu członków par 
tii.

Proponujemy również uzu­
pełnić punkty 5 i 9 Statutu za 
sadą, że komitet wojewódzki 
może przyznać prawo zatwier 
dzania decyzji pop o przyję­
ciu do partii i o skreśleniu z 
listy członków partii komite­
tom środowiskowym i gro­
madzkim, których organizacje 
liczą powyżej 400 członków i 
kandydatów partii. Posiadają 
one z reguły dojrzały politycz 
nie aktyw i zasługują na przy 
znanie im tego prawa.

W poprawce dotyczącej 
punktu 6 Statutu, który do­
tychczas mówił, że członek 
partii, wydający opinie o wstę 
pującym do partii powinien 
znać go co najmniej jeden 
rok, proponujemy okres ten 
podwyższyć do dwóch lat. Do 
świadczenie potwierdza, że 
jedną z ważnych przyczyn po­
myłek przy ocenie nowo przyj 
mowanych jest właśnie niedo­
stateczna znajomość ich posta 
wy moralnej i politycznej. 
Przedłużenie okresu wymaga­
nej znajomości kandydata po­
winno zmniejszyć ilość nieraz 
pochopnych wniosków, a tak­
że i decyzji o przyjęciu do par

Przemówienie Strzeleckiego

Sądzimy jednocześnie, że o- 
kres znajomości członka pro­
ponowanego może być skróco­
ny tam, gdzie ludzie blisko ze 
sobą współżyją, mają możli­
wość głębszego poznania się, 
jak np. w jednostkach wojsko 
wych.

Proponujemy również uzu­
pełnić 16 punkt Statutu stwier 
dzeniem, że uchwała o udzie­
leniu kary partyjnej może u- 
lec zatarciu w przypadkach i w 
trybie ustalonym przez Komi­
tet Centralny. Istnieje wpraw 
dzie uchwała w tych spra­
wach, ale wydaje się, że po­
twierdzenie jej w Statucie ma 
istotną znaczenie wychowaw­
cze.

Następna poprawka dotyczy 
48 punktu Statutu i zawiera 
propozycje usankcjonowania 
istnienia komitetu w środowi­
skach skupiających organiza­
cje partyjne działające w 
przedsiębiorstwach i instytu­
cjach o jednorodnym charak­
terze. Komitety te już od 
dłuższego czasu działają w 
wielu ośrodkach miejskich, 
zgromadziły pozytywne do­
świadczenia w tej pracy i za­
sługują na to uprawnienie.

Następne poprawki dotyczą 
52 i 53 punktu Statutu, mówią 
cych o komitetach gromadzkich 
Proponujemy nadać tym korni 
tetom prawo podejmowania 
uchwał, obowiązujących orga­
nizacje podstawowe ich tere­
nu, odpowiada to rosnącej ro­
li tych komitetów w pracy na 
wsi i ich rosnącej sile polity­
cznej. Równocześnie proponu­
jemy uściślić zawarte w Sta­
tucie zadania komitetów gro­
madzkich i wiejskich pop 
zgodnie z wymogami polityki 
rolnej partii.

Ostatnia poprawka dotyczy 
uzupełnienia 55 punktu Statu­
tu, sformułowaniem o możli­
wości tworzenia wewnątrz 

ogólnozakładowych organiza­
cji, za zgodą komitetów woje­
wódzkich, podstawowych orga 
nizacji partyjnych, dzielących 
się na organizacje oddziałowe.

Prawo to miałyby organiza­
cje liczące ponad 400 członków 
i kandydatów, a działające w 
przedsiębiorstwach o złożonej 
strukturze organizacyjnej, np. 
w kombinatach przemysło­
wych, zakładach wielooddziało 
wych itp.

Praktyka taka istnieje już 
zresztą w części zakładów, któ 
rych komitet zakładowy kie­
ruje pracą kilku organizacji 
podstawowych, dzielących się 
z kolei na organizacje oddzia­
łowe. Wyniki pracy tych korni 
tetów są pozytywne i powinny 
być upowszechniane.

TOWARZYSZE!

Znaczna część zgłoszonych w 
dyskusji uwag, dotyczących 
statutu miała charakter redak 
cyjny, bądź podnosiła sprawy, 
na które dotychczasowy statut 
daje dostateczną choć ogólną 
odpowiedź.

Statut jest zbiorem ogólnych 
zasad życia wewnętrznego par 
tii, zaś sprawcy szczegółowe po 
winny być i są regulowane 
zgodnie z normami statutowy­
mi, odpowiednimi instrukcja­
mi i wytycznymi instancji par 
tyjnych.

Zgłoszono również kilka pro 
Pozycji zmian statutu, mają­
cych raczej charakter meryto 
ryczny, które komisja statuto­
wa po rozważeniu proponuje 
oddalić jako niesłuszne lub 
przedwczesne.

Omówię niektóre z nich, naj 
częściej powtarzające się w dy 
skusji czy w propozycjach. 
Uważamy np. za niesłuszną 
propozycję przedłużenia okre 
su kandydowania do partii do 

lat 2. Uważamy, że 1 rok sta­
nowi wystarczający okres dla 
poznania wartości kandydata 
jeśli organizacja nim się rze­
czywiście zajmuje, przydziela 
mu zadania i ocenia jego po­
stawę.

Zgłoszono także propozycję, 
aby dać prawo zatwierdzania 
uchwał POP o przyjęciach do 
partii komitetom gromadzkim, 
których organizacje liczą po­
wyżej 200 członków i kandy­
datów. Komisja po rozważeniu 
uważa, że przyjęcie tych pro­
pozycji byłoby nie uzasadnio­
nym odejściem od zasady obo­
wiązującej komitety zakłado­
we i mniejszych miast, które 
takie prawo mogą otrzymać 
dopiero wtedy kiedy ich orga­
nizacje liczą ponad 400 człon­
ków i kandydatów.

Wpłynęły także wnioski, aby 
przedłużyć kadencję komitetów 
wojewódzkich, komitetów po­
wiatowych oraz egzekutyw 
POP do 3, 4 a naw<et 5 lat oraz 
zmniejszyć obowiązującą czę­
stotliwość plenarnych posie­
dzeń komitetów partyjnych. 
Wnioskodawcy komentowali to 
tym, że powtarzające się co 
dwa lata kampanie sprawo­
zdawczo-wyborcze absorbują 
siły aktywu ze szkodą dlą me­
rytorycznej działalności oraz, 
że 2-letni okres kadencji jest 
zbyt krótki dla rozwinięcia 
pracy przez nowo wybrane ko­
mitety. Jeśli zaś chodzi o czę­
stotliwość posiedzeń plenar­
nych, argumentowano, że przy 
gotowania do nich pochłania­
ją jakoby zbyt wiele czasu ze 
szkodą dla normalnej pracy in 
stancji.

Argumenty te wydają nam' 
się nie przekonywające. Uwa­
żamy, że kampanie zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych 
mają w życiu partii bardzo wa 
żną i pożyteczną rolę. Łączą 
się one z ożywieniem pracy 
wewnątrzpartyjnej, skłaniają 
do wnikliwej oceny własnej 
pracy POP czy instancji, po­
budzają krytykę wewnątrzpar 
tyjną. Przesadne są również 
twierdzenia, że pociągają one 
zbyt wielkie zmiany we wła­
dzach. Praktyka dowodzi, że 
zmiany te nie są tak duże, 
szczególnie jeśli brać pod uwa 
gę sekretarzy POP. Zapewnia 
ją natomiast dopływ do władz 
nowego, wartościowego akty­
wu, wyrastającego w pracy 
partyjnej.

Należy również mieć na uwa 
dze, że zmniejszenie częstotli­
wości posiedzeń plenarnych 
osłabiłoby znacznie rolę pocho 
dzących z wyboru władz par­
tyjnych. Nadmierna natomiast 
jakoby pracochłonność w przy 
gotowaniach do posiedzeń ple 
narnych, chyba najczęściej wy 
nika stąd, że zbyt rzadko roz­
patruje się na tych posiedze­
niach wnioski z kontroli i wy­
konania uchwał, a może za 
często tworzy się nowe uchwa 
ły, choć wystarczyłoby nieraz 
skontrolować i zaktualizować 
stare.

Należy więc doskonalić pra­
cę instancji partyjnych, nie na 
ruszając dotychczasowych po 
stanowień statutowych. Z tych 
właśnie powodów proponowa­
liśmy oddalić te propozycje,

TOWARZYSZE DELEGACI!

Komisja statutowa wnosi ó 
przyjęcie przedłożonych wam 
poprawek, zawartych w matę 
riale.

Przemówienie końcowe 
Władysława Gomułki na V Zjeździe PZPR

Dokończenie ze str. 3

A
by ta walka była w pełni skuteczna, by przynosiła trwa­
łe efekty i uodparniała nasze kadry i różne środowiska 
.społeczne przeciwko rewizjonistycznej infekcji — musi 
iśc w parze z pozytywną i twórczą odpowiedzią na proble­

my, które przed nami wysuwa życie i proces budownictwa 
socjalistycznego. Nie ma i nie może być skutecznej walki 
z rewizjonistyczną deformacją bez twórczego rozwoju myśli 
marksistowskiej. Partii naszej potrzebna jest dyskusja, ży­
wa konfrontacja poglądów i myśli. Potrzebna jest ona 
w wielu dziedzinach nauki i praktyki. I walka z rewizjo- 
nizmem w żadnym razie nie powinna ograniczać wymiany 
myśli i poglądów, bez której trudno dojść do prawdy, a je­
szcze trudniej zwalczyć stanowisko fałszywe i wrogie. 
W naukach ekonomicznych np. potrzebna nam jest dysku­
sja śmiała i otwarta, prowadzona bez obawy, że wypłyną 
w niej poglądy kontrowersyjne czy nawet błędne. Potrzeb­
na jest rzeczowa polemika z tymi poglądami, która jest 
stokroć ważniejsza i bardziej skuteczna niż proste nakazy 
organizacyjne czy administracyjne. Prowadząc polemikę 
z poglądami rewizjonistycznymi trzeba likwidować glebę, 
na której wyrastają nastroje jałowej negacji, tendencje 
anarchistyczne i liberalno-mieszczańskie.

Przeciwnicy socjalizmu działali i działać będą póki nie 
stracą wszystkich nadziei na restaurację starego porządku, 
na oderwanie Polski od socjalistycznej wspólnoty narodów. 
Rzecz w tym, aby ich działania nie natrafiały na podatny 
grunt, aby spotykały się zawsze z godnym i skutecznym 
odporem, aby nie zakłócały naszego socjalistycznego roz­
woju.

Jedynie na gruncie konstruktywnej socjalistycznej pers­
pektywy rozwoju kraju, którą kreślimy w uchwałach na­
szego Zjazdu, nasza ofensywa przeciw rewizjonizmowi 
i wszelkim innym poczynaniom sił wrogich, będzie w pełni 
skuteczna.

TOWARZYSZE DELEGACI!
Pragnę w waszym imieniu wyrazić gorące podziękowanie 

przedstawicielom bratnich partii komunistycznych i robot­
niczych, którzy przybyli na nasz Zjazd i skierowali pod 
adresem naszej partii i narodu polskiego serdeczne pozdro­
wienia i najlepsze życzenia. (Oklaski). Szczególnie gorące 
podziękowania składam na ręce delegacji Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, (oklaski), reprezentującej na 
naszym Zjeździe wielką Partię Lenina, partię pionierskich 
budowniczych socjalizmu i komunizmu. (Oklaski).

Chcemy zapewnić wszystkich naszych drogich gości i to­
warzyszy a za ich pośrednictwem reprezentowane przez nich 
bratnie partie, że tak jak dotychczas, będziemy wytrwale 
dążyć do umacniania jedności obozu socjalistycznego 1 mię­
dzynarodowego ruchu komunistycznego — jedności, w któ­
rej widzimy rękojmię zwycięstwa w walce z Imperializmem 
o realizację naszych wspólnych celów — pokoju, wolności 
narodów i postępu społecznego. (Oklaski).

Jedynie trwałą podstawą stosunków między partiami ko­

munistycznymi i robotniczymi są leninowskie zasady inter­
nacjonalizmu.

Różnice poglądów wynikające z różnych etapów rozwoju 
ruchu i różnorodności warunków narodowych, w których to­
czą walkę poszczególne partie komunistyczne, nie mogą i 
nie powinny stanowić uzasadnienia dla naruszania funda­
mentalnej zasady solidarności międzynarodowej, dla łama­
nia wspólnego frontu walki przeciw wspólnemu wrogowi, 
przeciw imperializmowi.

W międzynarodowym ruchu komunistycznym szczególna 
rola i odpowiedzialność przypada partiom krajów socjali­
stycznych. Tworzą one główną siłę socjalizmu i pokoju, naj­
pewniejsze oparcie dla rewolucyjnej walki klasy robotni­
czej i ruchu narodowowyzwoleńczego i antyimperialistycz- 
nego. Umacniając każde z naszych państw i wspólnotę kra­
jów socjalistycznych, wypełniamy nie tylko nasz narodowy, 
lecz również internacjonalistyczny obowiązek, tworzymy 
warunki obiektywnie sprzyjające walce naszych towarzyszy 
w krajach znajdujących się jeszcze pod dominacją kapitału.

Jedność i solidarność międzynarodowa były zawsze, a tym 
bardziej są dziś — w dobie zaostrzonych zmagań dwóch sy­
stemów — główną bronią ruchu komunistycznego i robot­
niczego, źródłem siły i warunkiem powodzenia w walce o na­
szą wspólną sprawę.

Również nasza partia opowiada się za zwołaniem nowej 
międzynarodowej narady światowego ruchu komunistycz­
nego. Narada taka jest konieczna, aby określić nasze wspól­
ne stanowisko wobec węzłowych zadań walki z imperializ­
mem oraz skoordynować naszą strategię i taktykę w tej 
dziedzinie. Narada powinna stać się forum braterskiej dys­
kusji, w której skupimy się na tym, co nas zespala i łączy 
we wspólnym dążeniu do zapewnienia pokoju i przeobraże­
nia świata. (Oklaski).

W
ysłuchaliśmy na naszym Zjeździe z głębokim wzrusze­
niem i podziwem przemówień naseych towarzyszy 
wietnamskich — przedstawicieli narodu, który mężnie 
stawia czoła machinie agresji największego mocarstwa im­

perialistycznego i odnosi w tej walce zwycięstwa.
Wietnam — to symbol niezłomnej potęgi idei wolności, 

postępu i socjalizmu. (Oklaski). Bohaterska epopeja naszych 
wietnamskich braci pozostanie na zawsze na kartach świa­
towej historii jako dowód, że naród, który pod kierownic­
twem swojej rewolucyjnej partii staje do walki o słuszną 
sprawę, wsparty solidarnością swoich socjalistycznych so­
juszników i mas ludowych całego świata, jest niezwycię­
żony. Zwycięstwa naszych wietnamskich braci — to wyraz 
potęgi socjalizmu i wartości proletariackiego internacjona­
lizmu. Raz jeszcze zapewniamy towarzyszy wietnamskich, że 
nasza partia i nasz naród, tak jak dotychczas, wespół z in­
nymi bratnimi krajami socjalistycznymi, udzieli im wszel­
kiego niezbędnego poparcia w ich sprawiedliwej walce o 
wolność i prawo decydowania o własnym losie. (Oklaski).

W waszym Towarzysze Delegaci imieniu pragnę również 
podziękować tym wszystkim delegatom naszego Zjazdu, 
których wybraliśmy do różnych komisji, poleciliśmy im 
różne zadania i obowiązki i którzy ofiarnie pracowali, do­

brze się z tych zadań wywiązali. (Oklaski)
Pragnę również złożyć podziękowanie aparatowi tech­

nicznemu, który obsługiwał nasz Zjazd i przypuszczam —' 
chociaż za Was nie mogę mówić — że obsługiwał bez za­
rzutu. (Oklaski).

TOWARZYSZE DELEGACI!
Na zakończenie pragnę Wam zakomunikować, że Komitet 

Centralny na swym pierwszym plenarnym posiedzeniu wy­
brał organy wykonawcze — Biuro Polityczne i Sekretariat 
KC.

W skład Biura Politycznego weszli jako członkowie towa­
rzysze: Józef Cyrankiewicz. Edward Gierek, Władysław Go­
mułka, Bolesław Jaszczuk, Stefan Jędrychowski, Zenon 
Kliszko, Stanisław Kociołek, Władysław Kruczek, Ignacy 
Loga-Sowlński, Marian Spychalski, Ryszard Strzelecki, Jó­
zef Tejchma.

Zastępcami członków Biura Politycznego zostali: Mieczy­
sław Jagielski, Piotr Jaroszewicz, Mieczysław Moczar, Jan 
Szydlak.

Pierwszym sekretarzem KC PZPR został wybrany Włady­
sław Gomułka. (Długotrwała, gorąca owacja).

W skład sekretariatu KC weszli towarzysze: Władysław 
Gomułka, Bolesław Jaszczuk, Zenon Kliszko, Mieczysław 
Moczar, Stefan Olszowski, Artur Starewicz, Ryszard Strze­
lecki, Jan Szydlak, Józef Tejchma.

Plenum powołało również Centralną Komisję Kontroli 
Partyjnej.

Skład obecnego Komitetu Centralnego Partii różni się od 
poprzedniego pod wieloma względami. Został on w poważnym 
stopniu, jak wiecie, odnowiony. W jego skład wchodzą, obok 
wypróbowanych działaczy partyjnych w skali ogólnokrajo­
wej, działacze reprezentujący wszystkie wojewódzkie orga­
nizacje partyjne, wszystkie środowiska społeczne.

W ręce nowo wybranego Komitetu Centralnego Zjazd po­
wierzył mandat wielkiej wagi — sprawowanie kierownictwa 
partią w okresie najbliższych 4 lat, aż do następnego Zjazdu. 
Na Komitecie Centralnym naszej partii spoczywa obowią­
zek wcielania w życie uchwał naszego Zjazdu.

Partia nasza tworzy potężną siłę polityczną, skupia ona w 
swych szeregach to, co najlepsze, najbardziej ofiarne i ideo­
we w narodzie polskim. Jest ona kolektywnym rozumem 
klasy robotniczej, przodującej siły naszego społeczeństwa.

Jestem przekonany, że każdy członek nowo obranego Ko­
mitetu Centralnego dołoży maksimum starań ,aby wywiązać 
się z powierzonych mu przez Zjazd obowiązków. Ale swoje 
trudne i odpowiedzialne zadania Komitet Centralny partii 
spełnić potrafi jedynie wówczas, kiedy skupi się wokół nie­
go cała nasza wielka 2-milionowa partia, jeśli pod jego kie­
rownictwem, zgodnie zespalać będą swoje wysiłki i działania 
wszystkie organizacje i instancje partyjne.

W
ierna zasadom marksizmu-leninizmu, silna jednością 
swych szeregów, ściśle związana z masami partia na­
sza przewodzić będzie narodowi w realizacji programu 
budownictwa socjalistycznego, który niesie Polsce pomyśl­

ność, siłę i pokój.
‘ Tak więc do pracy i walki, Drodzy Towarzysze, o przeku­
wanie w rzeczywistość naszych uchwał ,o nowe zwycięstwa 
na froncie budownictwa socjalizmu, o zapewnienie jasnego 
jutra naszemu młodemu pokoleniu, o rozkwit naszej socjali­
stycznej ojczyzny, 0 zwycięstwo ogólnoludzkiej sprawy po­
koju i socjalizmu.

V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ogłaszam 
za zamknięty.



Cenne wnioski delegatów
do projektu uchwały ¥ Zjazdu PZPR

Przemówienie Bo e sława jaszczu

„Proton - 4“ 
na orbicie okołoziemskiej

/Sum wystrzelił nafwćększą z dotychczasowych 

automatyczna staefę kosmiczna
Przedkładając w imieniu ko 

misji powołanej do opracowa­
nia uchwały Zjazdu oraz z u- 
poważnienia jej przewodniczą 
cego Władysława Gomułki — 
wyniki prac tej komisji, mów­
ca podkreślił, że projekt uchwa 
ły nie mógł z natury rzeczy 
objąć całego bogactwa proble­
mów, wniosków, propozycji 
poruszanych w trakcie 5-cio- 
dniowych obrad. Dlatego kon­
centruje się on na sprawach 
węzłowych, dotyczących rozwo 
ju gospodarczego kraju, życia 
partii, umocnienia demokracji 
socjalistycznej, rozwoju naszej 
oświaty i kultury, kadry nau­
kowej, wychowania młodzieży 
oraz spraw międzynarodo­
wych.

Do wstępnego projektu u- 
chwały, wpłynęło ponad 370 
wniosków, komisja wprowadzi 
ła do projektu uchwały, bez­
pośrednio lub z niewielkimi 
zmianami, ponad 180 spośród 
nich. Wiele innych wniosków 
zostało uwzględnionych częś­
ciowo lub w innym sformuło­
waniu niż to proponowali 
wnioskodawcy, co wynikało 
z konieczności zachowania jed 
nolitości tekstu.

Do Komisji Uchwały Zjazdu 
wpłynęło również ponad 100 
wniosków zgłoszonych przez 
komitety partyjne, zakłady 
pracy, grupy towarzyszy bądź 
przez poszczególnych delega­
tów. Nie mają one charakteru 
poprawek do uchwały, a doty 
czą szczegółowych spraw 
Wnioski te z uwagi na ich cha­
rakter zostaną skierowane do 
wnikliwego rozpatrzenia przez 
Właściwe wydziały Komitetu 
Centralnego i odpowiednie re­
sorty, a o wynikach wniosko­
dawcy zostaną powiadomieni.

Niezależnie od zgłoszonych 
wniosków, komisja wykorzy­
stała w projekcie uchwały nie 
które głosy w dyskusji.

Ponieważ pełny tekst uchwa 
ły został wcześniej doręczony 
delegatom mówca omówił naj­
ważniejsze poprawki i zmiany

W rozdziale 1-szym — Zada 
nia partii w dziedzinie gospo­
darczej — wprowadzono sze­
reg poprawek uściślających 
podstawowe zadania na lata 
1969—70, jak również główne 
kierunki rozwoju gospodar­
ki narodowej w latach 1971— 
75.

Wprowadzono poprawki po­
stulujące, dalsze wyrównanie 
dysproporcji w rozwoju eko­
nomicznym poszczególnych re­
jonów kraju, w tym również 
dysproporcji w rozwoju rol­
nictwa. Uwzględniono koniecz 
ność szybkiego zakończenia 
opracowania programów rekon 
strukcji j modernizacji po­
szczególnych branż i zakła­
dów, zadania w dziedzinie kon 
centracji i specjalizacji pro­
dukcji.

Rozwinięto i uściślono tezy 
dotyczące polityki lokalizacyj­
nej nowych zakładów i konty­
nuowania deglomeracji wiel­
kich miast, podkreślono potrze 
bę priorytetu dla inwestycji 
przeznaczonych na moderniza­
cję i rekonstrukcję istnieją­
cych zakładów, a także potrze 
bę priorytetów dla inwestycji 
związanych z rozwojem eks­
portu.

Uznano za słuszne wprowa­
dzenie do projektu uchwały 
tezy o szybkim tempie wzros­
tu przemysłu maszynowego I 
chemicznego, ściślej sprecyzo­
wano zadania przemysłu ma­
szynowego dotyczące produk­
cji ciągników, maszyn rolni­
czych i części zamiennych oraz 
uwzględniono szereg innych 
wniosków dotyczących produk 
cji nawozów mineralnych, roz 
woju uszlachetnionego prze­
twórstwa hutniczego, rozbu­
dowy zaplecza techniczno-ba- 
dawczego w hutnictwie, jak 
również zapewnienia szybkie­
go rozwoju przemysłów pro­
dukujących na potrzeby ryn­
ku, a zwłaszcza przemysłu lek 
kiego.

Uwzględniając potrzeby, gło­
sy w dyskusji i zgłoszone 
wnioski — mówił B. Jaszczuk 
— uchwała zwraca uwagę na 
konieczność przeciwdziałania 
tendencjom do szkodliwego 
społecznie i ekonomicznie prze 
chwytywania części dochodu 
narodowego przez handel pry­
watny.

W części uchwały dotyczą­
cej transportu podkreślono ko

mleczność rozwiązania trud­
ności komunikacyjnych Śląsko 
-Dąbrowskiego Okręgu Prze­
mysłowego oraz zwrócono u- 
wagę na kontynuację progra­
mu modernizacji dróg pań­
stwowych i dostosowania 
głównych ciągów komunika­
cyjnych do wzrastającego ru­
chu pojazdów ciężkich.

W części dotyczącej budow­
nictwa mieszkaniowego i go­
spodarki komunalnej uściślono 
zadania w zakresie budownic­
twa mieszkaniowego uspołecz­
nionego i sprecyzowano zada­
nia stojące przed gospodarką 
komunalną.

W rozdziale mówiącym o 
zmianach w systemie zarzą­
dzania i planowania wprowa­
dzono szereg poprawek, m. in. 
dotyczących uproszczenia me- 

- tody planowania w przemyśle 
terenowym, stopniowego wpro 
wadzania i doskonalenia wie­
loletnich norm finansowych, 
pogłębiania rozrachunku gospo 
darczego itp.

Poprawki te rozwijają i 
wzbogacają zasadnicze kierun 
ki usprawnienia metod plano­
wania i zarządzania, wykorzy­
stywania inicjatywy kolekty­
wów zakładowych, głębszego 
zróżnicowania funkcji i odpo­
wiedzialności poszczególnych 
ogniw gospodarczych.

W częścj dotyczącej badań 
naukowych i postępu technicz 
nego uwypuklano zadania 
przemysłowych instvtutów ba­
dawczych i wyższych uczelni 
w zakresie modernizacji tech­
nologii, określono formy współ 
pracy przy rozwiązywaniu węz 
łowych zadań badawczych 
przez pracowników nauko­
wych PAN. szkolnictwa wyż­
szego i przemysłu oraz pod­
kreślono konieczność wyzna­
czenia w ciągu najbliższych 
dwóch lat węzłowych proble­
mów naukowo-technicznych, 
mających podstawowe znacze­
nie dla rozwoju gospodarki w 
przyszłym 5-leciu.

Do rozdziału Ii-go — Zada­
nia partii w dziedzinie rozwo­
ju demokracji socjalistycznej 
— wprowadzono szereg popra­
wek rozwijających problema­
tykę demokracji socjalistycz­
nej. wskazano na role państwa 
i prawa w umacnianiu prawo­
rządności.

W rozdziale ITT-cfm — Za­
dania partii w dzmd^lnie o- 
światy i kultury — podkreślo­
no m. in. konieczność powie­
rzania prowadzonego w szko­
łach przedmiotu wychowania 
obywatelskiego najbardziej do 
świadczonym życiowo i zaan­
gażowanym ideowo pedago-

Bogato iluminowany w okre­
sie Zjazdu Pałac Kultury i 
Nauki przybrał w sobotę 

wieczorem swój codzienny wy­
gląd. Opustoszała Sala Kongre­
sowa, rozjechali się do swych 
miejscowości delegaci.

W toku sześciodniowych obrad, 
nacechowanych poczuciem od­
powiedzialności za sprawy socja­
lizmu i interesy naszej ojczyzny, 
poddane zostało wnikliwej, kryty 
cznej analizie wszystko to, z 
czym wiąże naród swoje dążenia 
i aspiracje, zarówno w zakresie 
spraw podstawowych — a więc 
bytu państwowego i bezpieczeń­
stwa granic, jak i dalszego postę 
pu gospodarczego, poprawy co­
dziennego życia, warunków pracy 
i wypoczynku, mieszkań, komuni­
kacji, zaopatrzenia rynku, rozwo­
ju narodowej kultury, stosunków 
międzyludzkich itp.

Podjęta uchwala stanowić bę­
dzie dla nas wszystkich drogow­
skaz wiodący w następne lata, w 
przyszłość. Łączy ona w sposób 
twórczy najbardziej cenne ele­
menty, zawarte w tradycji nasze­
go życia publicznego, z nowymi, 
socjalistycznymi treściami ideo­
wymi i formami sprawowania 
władzy, odpowiadającymi naszej 
specyfice warunków społeczno-e­
konomicznych, historycznych i kul 
turowych.

Obecnie zadaniem partii z jej 
nowym Komitetem Centralnym 
iest uczynić wypracowany w cza­
sie Zjazdu program, własnością 
całego społeczeństwa. Bo — jak 
powiedział to w swym przemó­
wieniu końcowym Władysław Go 
mufka — partia tylko wtedy może 
w pełni wcielać w życie swnje za 
mierzenia, gdy jej linia polityczna 
znajduje aktywne poparcie klasy 

gem; potrzebę stworzenia stu­
diów pedagogicznych w uczel­
niach techniczno-rolniczych i 
ekonomicznych.

Projekt uchwały — stwier­
dził mówca — zwraca uwagę 
na potrzebę utrwalenia osiąg­
niętego postępu w zwiększe­
niu liczby młodzieży robotni­
czej i chłopskiej studiującej 
na wyższych uczelniach.

Biorąc pod uwagę wielką ro 
lę książki i prasy w krzewie­
niu oświaty i kultury oraz roz 
woju propagandy uznano za 
celowe podkreślić w uchwale 
konieczność podniesienia po­
ziomu edytorskiego książek, 
stworzenia lepszych warunków 
dla wydawnictw.

Wielką rolę mają do spełnie­
nia podstawowe organizacje 
partyjne środowisk twór­
czych. Powinny one stanowić 
forum pryncypialnych i kon­
struktywnych dyskusji nad 
wszystkimi istotnymi proble­
mami życia politycznego i spo 
łecznego, nad sprawami roz­
woju sztuki i kultury.

W rozdziale piątym zwróco­
no uwagę na konieczność roz­
woju bazy masowego przeka­
zu. Przyjęta poprawka brzmi 
jak następuje:

„W latach 1971—75 należy 
zapewnić wydatne zwiększenie 
mocy i zasięgu nadawczych 
stacji radiowych, stwarzają­
cych dobre warunki odbioru 
programów radiowych na tere­
nie całego kraju. Należy rów­
nież zabezpieczyć pokrycie za­
sięgiem odbioru pierwszego 
programu telewizyjnego obsza 
ru całego kraju oraz zapocząt­
kować emisję drugiego progra 
mu telewizyjnego”.

Przedstawiony projekt u- 
chwały — powiedział w za­
kończeniu swego wystąpienia 
B. Jaszczuk — stanowi synte­
zę dyskusji przedziazdowej o- 
raz pracy samego Zjazdu. 
Uwzględnia on zasadnicze wy­
tyczne referatu sprawozdaw- 
czo-programowego Komitetu 
Centralnego oraz podstawową 
problematykę podniesioną w 
dyskusji zjazdowej i we wnios 
kach delegatów.
^Uchwała stanowić bodzie 

podstawowy dokument V Zjaz­
du, wytyczaiacv prace całej 
partii, wszystkich jej instan­
cji i organizacji na okres do 
następnego Ziazdu.

W imieniu Komisji proponu­
ję przyjęcie uchwały w brzmię 
niu przedstawionym towarzy­
szom delegatom, z jednoczes­
nym upoważnieniem Biura Po 
litycznego do ostatecznego zre 
dagowania jej treści.

Refleksie z sali zfazdowei

Partia polskiego narodu

robotnicze], staje się linią mas 
pracujących, gdy jej idee i hasła 
są przez milionowe rzesze uzna­
ne za słuszne I pożyteczne dla 
kraju-

Tylko wówczas potrafimy w pel 
ni uruchomić ten ogromny poten­
cjał woli, pracowitości, ofiarno­
ści społecznej inicjatywy narodu 
i usunąć wszelkie trudności i prze 
szkody jakie mogą się piętrzyć na 
tej drodze.

Specyficzny bieg dziejów na­
rodu polskiego, tak dawnych, jak 
i najnowszych niezbicie udowod­
nił, że Polska wolna i niepodle­
gła, kroczącą drogą rozwoju i po 
stępu, może być tylko Polską so­
cjalistyczną. Z tych właśnie prze­
słanek wynika nasza niewzruszo­
na wierność sojuszowi ze Związ­
kiem Radzieckim.

Tę wielką narodową rację wy­
raził nasz premier Józef Cyran­
kiewicz, mówiąc z trybuny zjaz­
dowej: „Czy polskie matki mogły 
by spać spokojnie, pewne bezpie­
czeństwa I przyszłości swoich 
dzieci, gdybyśmy znowu stanęli 
sam na sam z zagrożeniami, któ 
re stwarza wciąż dyszący odwe­
tem militaryzm zachodnioniemiec 
ki? Czy też mogą spać spokojnie 
tylko wtedy, gdy w sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami socjalistycznymi, przy 
istnieniu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i w sojuszu z nią,

Agencja TĄ^S doniosła w sobotę po południu, że w Zwią 
zku Radzieckim wystrzelono iumieszczono na orbicie naj­
większą na świecie automatyczną stację kosmiczną do ce­
lów naukowo-badawczych „Proton-4”.
Całkowity ciężar wyniesio­

nej na orbitę stacji, bez ostat­
niego członu rakiety, wynosi 
17 ton, natomiast ekwipunek 
naukowo-badawczy znajdują­
cy się w „Protonie-4” waży 
12,5 tony.

Spacja kosmiczna,,Proton-4” 
została wprowadzona na orbi­
tę o następujących parame­
trach:

Punkt orbity najbardziej od 
dalony od powierzchni Ziemi 
(apogeum) 495 kilometrów, a 
punkt najbardziej zbliżony do 
powierzchni Ziemi (perigeum) 
— 25 km. Nachylenie orbity 
w stosunku do płaszczyzny 
równika — 51 stopni 30 mi­
nut, czas okrążania Ziemi — 
91,75 minuty.

Tak samo jak stacje kosmicz 
ne „Proton-1”, „Proton-2” i 
„Prot.on-3”, stacja automatycz­
na „Pro,ton-4” została wprowa 
dzona na orbitę w celu doko­
nania badań dotyczących isto 
ty promieni kosmicznych, pro­
mieni o wysokiej i superwyso-

MSZ DRW
o rozmowach paryskich

W odpowiedzi na oświadczenie 
rzecznika amerykańskiego departa 
mentu stanu z dnia 13 bm., w któ 
rym to władze USA zaproporowa 
ły rządowi DRW 2-stronne rozmo­
wy w Paryżu, ministerstwo spraw 
zagranicznych Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu ogłosiło w sobo 
tę oświadczenie, którego fragmen­
ty przytaczamy:

Co się tyczy zagadnienia repre­
zentacji przyszłej konierencji pa­
ryskiej, dotyczącej rozwiązania 
problemu wietnamskiego, przedsta 
wiciel DRW na rozmowy paryskie 
odrzucił propozycję reprezentanta 
USA dotyczącą odbycia dwiistron 
nej konferencji z udziałem DRW 
i USA. Po bezwarunkowym wstrzy 
maniu przez Stany Zjednoczone 
bombardowań terytorium DRW z 
powietrza, lądu 1 morza rząd De­
mokratycznej Republiki Wietna­
mu w deklaracji ogłoszonej 2 listo 
pada br. potwierdził zgodność z 
Komitetem Centralnym Narodowe 
go Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Płd. Rząd DRW zadeklarował goto 
wość uczestniczenia w konferen­
cji paryskiej z udziałem reprezen 
tantów DRW, NEW, Stanów Zjed­
noczonych i administracji sajgoń- 
skiej. Obecność przedstawicieli ad 
ministracji sajgońskiej na tej kon 
ferencji nie oznacza uznania 
władz reżimowych przez Demokra 
tyczną Republikę Wietnamu.

związani Układem Warszawskim 
- stanowimy zaporę nie do prze­
bycia dla nowych zagrożeń, dla 
ataku na nasze granice, na nasz 
kraj?”.

Na tym tle szczególnego zna­
czenia nabiera sprawa jedności 
krajów socjalistycznych i nasile­
nie przez zachodnioniemieckl im­
perializm prób podważenia tej 
jedności. Właśnie tego lata na po 
łudniowo-zachodniej granicy na­
szego kraju zapaliły się światła 
ostrzegawcze. Stąd też tak silnie 
akcentowane były na Zjeździe pro 
bierny zacieśnienia jedności i 
zwartości naszego obozu, podbu­
dowania jego politycznej siły Inte 
gracjg gospodarczą i międzyna­
rodowym podziałem pracy w ra­
mach Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

Stąd też płynie nakaz bezkom­
promisowej walki z naparem sił 
antysocjalistycznych I rewizjoni­
stycznych, które doszły do głosu 
w Czechosłowacji, a u nas w cza­
sie dni marcowych.

Ogromna większość narodu poi 
skiego posiada już dzisiaj głębo­
kie przeświadczenie, że partia kia 
sy robotniczej reprezentuje kon­
cepcje polityczne odpowiadające 
najżywotniejszym interesom kra­
ju, że zabezpiecza jego niezawi­
sły byt państwowy, gwarantuje 

kiej energii oraz współdziała­
nia między tymi promieniami, 
a jądrami atomu.

Oprócz przyrządów i apara­
tów służących do badań nauko

W Wietnamie Południowym

Zacięte walki 
w prowincjach delty Mekongu

Jak podaje Agencja France Presse, siły narodowo-wyzwo­
leńcze Wietnamu Płd. przeprowadziły w niedzielę szereg uda 
nych akcji bojowych przeciwko amerykańskim i sajgońskim 
wojskom. Walki koncentrowały się w kilku prowincjach del­
ty Mekongu oraz w pobliżu gigantycznej bazy USA, Da Nang.
W nocy z soboty na niedzie­

lę partyzanci przypuścili atak 
rakietowy na instalacje woj­
skowe amerykańskiej bazy Da 
Nang. Na teren wielkich obiek 
tów militarnych spadło kilka­
naście rakiet partyzanckich. 
Artyleria amerykańska odpo­
wiedziała ogniem na domnie­
mane pozycje partyzantów, 
którzy po wykonaniu zadania 
wycofali się na bezpieczną od 
ległość. W samym mieście Da 
Nang patrioci płd. wietnamscy 
przeprowadzili szereg udanych 
zamachów na funkcjonariuszy 
policji reżimowej. Obrzucili 
oni m. in. granatami ,.jeep” po 
licyjny, zabijając trzy osoby.

Silniki o mocy 
2 min. KM z HCP

Ponad 2 min koni mecha­
nicznych wynosi moc silników 
okrętowych, wyprodukowanych 
już w poznańskich Zakładach 
H. Cegielski. Od zakończenia 
budowy w HCP pierwszego sil 
nika okrętowego głównego na­
pędu mija właśnie 10 lat.

Pierwszy polski silnik okrę­
towy zainstalowano na drobni 
cowcu Polskich Linii Oceanicz 
nych — „Jan Matejko”. Od te 
go momentu nastąpił szybki 
rozwój tej nowej w naszym 
przemyśle gałęzi wytwórczoś­
ci. Wykonane w zakładach 
„Cegielskiego” motory wysoko 
prężne poruszają śruby okręto 
we 180 statków 10 bander.

PAP

bezpiecteństwo I należne Polsce 
miejsce w świecie.

Miłym akcentem końcowym u- 
działu delegacji wielkopolskiej w 
pracach Zjazdu było wręczenie 
Władysławowi Gomułce księgi 
czynów społecznych i produkcyj­
nych, zrealizowanych przez ludzi 
pracy miast i wsi naszego woje­
wództwa na cześć V Zjazdu PZPR. 
„Złotą księgę czynów” wręczyli 
przywódcy naszej partii i narodu: 
zastępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz Komitetu Central 
nego PZPR Jan Szydlak, w towa­
rzystwie delegatów — Danuty Jaś 
kiewicz z Kalisza i Czesława Du­
szy z Kłodawy.

Delegacja dzielnicy Grunwald 
przywiozła okolicznościowe me­
dale pamiątkowe, projektu jed­
nego z jej członków - znanego po 
znańskiego plastyka Ryszarda Sku 
pina. Medale te wręczono wcho­
dzącym w skład delegacji wiel­
kopolskiej: członkowi Biura Poli­
tycznego KC, przewodniczącemu 
Rady Państwa Marianowi Spychał 
skiemu, sekretarzowi KC Stefano 
wl Olszowskiemu i kierowników' 
Wydziału Kultury KC Wincentemu 
Krasce, przez I sekretarza Komi­
tetu Dzielnicowego Poznań - 
Grunwald Mariana Jakubowicza 
oraz Jadwigę Hofman I Sylwe­
stra Białka.

FELIKS BIŁOŚ 

wych na pokładzie stacji auto 
mątycznej „Proton-4” został 
zainstalowany nadajnik radio­
wy działający na fali o często 
tliwości 19,910 .megaherca.

Wszystkie aparaty i urządzę 
nia znajdujące się na pokła­
dzie stacji „Proton-4” działa­
ją sprawnie. (PAP)

Max Reimann 
przybył do UKF 
Przewodniczący zdelegalizo­

wanej w NRF Komunistycz­
nej Partii Niemiec (KPD) Max 
Reimann powrócił po wielolet 
niej nieobecności na tery­
torium NRF, przybywając w 
czwartek wieczór do Duessel- 
dorfu. Jak wiadomo, przed 
dwoma tygodniami trybunał 
federalny uchylił nakaz aresz­
towania, jaki władze bońskie 
wydały na M. Reimanna. Jak 
zaznaczył w piątek w Bonn 
przedstawicielom prasy rzecz­
nik rządu, Ahlers, Reimann 
przypuszczalnie zamierza roz­
począć rozmowy w sprawie 
przywrócenia legalności dzia­
łania KPD na terenie zachod- 
nioniemieckim. (PAP)

Schroeder kandydatem 
CDU/CSU

na prezydenta NRF
Federalny minister obrony 

dr Gerhard Schroeder został 
mianowany w piątek jedno­
myślnie przez elektorów 
CDU/CSU kandydatem chade­
cji do urzędu prezydenta fe­
deralnego. (PAP)

Bementi
। agencji TASS

Agencja TASS została upo­
ważniona do kategorycznego 
zdementowania rozpowszech­
nianych w prasie zachodniej 
informacji o rzekomym zain­
stalowaniu w Mers-El-Kebir 
radzieckiej bazy wojskowo- 
morskiej oraz sieci radziec­
kich urządzeń rakietowych na 
terytorium Algierii. Informa­
cje takie są czystą fantazją 
pozbawioną wszelkich pod­
staw. (PAP)

Fiasko misji 
Thomsona w Rodezji

Agencje zachodnie podają z Sa- 
lisbury, że rozmowy brytyjsko-ro 
dezyjskie w sprawie uznania nie­
podległości Rodezji przez Wielką 
Brytanię zakończyły się fiaskiem. 
Ostatnie półtoragodzinne posiedzę 
nie delegacji obydwu stron od­
było s ę w sobotę rano i nie przy 
niosło żadnej zasadniczej zmiany 
w stanowisku Rodezji wobec bry­
tyjskich propozycji rozwiązania 
kryzysu. (PAP)

Rusk w Madrycie
W sobotę udał się do Mądry 

tu sekretarz s,tanu USA Rusk, 
który przeprowadził rozmowy 
z szefem rządu hiszpańskiego, 
Franco oraz jego ministrem 
spraw zagranicznych, Castillo.

PAP
*mn iiiiniiiiii nim mm

Drkleisry teowis Informacyjny 
>oracowoł Michał Łuczak.
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TEATRY

W POZNANIU
Nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE
PĘPOWO: „Księżyc nad rzeką”.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Siedmiu w 
blasku złota”; KOŚCIAN: nieczyn 
ne; LESZNO: „Hrabina Cosel”; 
NOWY TOMYŚL: nieczynne; O- 
BORNIKI: nieczynne; ŚREM Słoń 
ko: „Poradnik matrymonialny”; 
ŚRODA: nieczynne; SZAMOTU­
ŁY: „Byłam głupią dziewczyną”; 
WĄGROWIEC: nieczynne; WRZE­
ŚNIA: nieczynne

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„W drodze na Krym”.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15, pozostałe mu­
zea nieczynne.

WYSTAWY

Galeria „Od nowa” (ul. Wielka 
1) — „Przedmiot” — g. 17—22 (do 
20 bm.).

Klub „Od nowa” — „Plakat le­
ninowski” — g. 17—22 (do 20 bm.).

Pałac Kultury (hol główny — 
parter) — „XXKV Przegląd Nowo­
ści Wydawniczych Miesiąca” — g. 
10—18 (do 18 bm.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Pojezie 
rze Międzychodzko-Sierakowskie” 
— fotogramy J. Korpala — g. 
9—19 <do 30 bm ).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pejzaże z Bukowina i Zatoka 
Kotorska” — H. Michałowskiej g. 
10—20 (do 19 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — III Wy 
stawa tndvwidualna J. Stanisław­
skiego — g 10—19.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 10—15.

RADIO

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM 
I Fala 1322 i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 7.45 ■„ Radioproblemy”; 8.20 
W rytmie na 3'4; 8.29 „W Jeziora­
nach”; 9 Dla kl. I—II (jęz. polski) 
„O Sebastianku i tabliczce mr.o- 
żenia”.słuch.; 9.20 Konc. rozrywk.; 
10 „W smudze czerwonych iskier” 
fragm. 3 książki; 10.20 Z Europy 
do Azji — muzyka ludowa róż­
nych narodów: 10.45 „Lubelskie 
Rady Delegatów”; 11 Dla kl. VI 
(geografia) „Piętra Wysokich 
Tatr” reportaż; 11.28 Polskie zesp. 
rozrywk.; 12.10 Konc. z polone­
zem; 13 Dla kl. III—IV twych, 
muzyczne) „Uczmy się śpiewać”; 
13.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Repor 
taż literacki Jerzego Mikke — 
„Melodie mojego miasta”; 14.20 Z 
franc. romantycznej twórczości o- 
perowej; 15.05 Z życia ZSRR; 15.30 
Dla dzieci „Dziadkowi chłopcv” 
ode. 4 opow.; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Znad Wisły i 
Odry”; 18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 
„Z księgarskiej lady”; 19.20 Nau­
kowcy rolnikom; 19.40 Z nagran 
harfisty Edwarda Vito; 20.25 „Woj 
sko, strategia, obronność; 20.50 
Konc. życzeń miłośników muz. po 
ważnej; 21.30 Kalejdoskop kultu­
ralny; 22 „Okrągły stół” — dys­
kusja; 22.30 „Rewia piosenek”; 
23.15 Z rosyjskiej muzyki kame­
ralnej; 0.10 Program nocny z Ol- 
sz ty na,

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55. 20, 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Fala 56”; 9.45 3X15 
minut ork. rozrywk.; 9.35 Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy 
URIT pt. „Środki uspokajające — 
lek czy trucizna” cz. III; 9.45 Mu­
zyka polska; 10.25 .Powrót za 
Brandenburską Bramę” fragm, 
pow.; 10.45 Z twórczości D. Kaba- 
lewskiego; 13 Czas dobrych gospo 
darzy; 13.15 W rytmie oberka; 13.25 
„Przez lądy i morza” — „Poczta 
do Nigdy — Nigdy”: 13.45 Z mu­
zyki scenicznej; 14.20 „Przeboje 
lat 40”; 14.40 „Proszę mówić, słu 
chamy” — Maria Kann; 15 Pieśni 
z dawnych lat w wyk. Chóru 
Rozgł. Wrocł. PR; 15.20 Konc. 
estradowy: 15.20 „U historyków 
wojskowych” felieton; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 Poniedzielne re­
manenty sport. E. Pacholskiego; 
17.30 Pozn. konc. życzeń; 18.10 
„List — Listopad — Liść” aud. 
słowno-piosenkarska; 18.3o „Wi- 
dnokrąg” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 18.45 Ję 
zyk rosyjski; 19.07 Mozaika mel. 
na różnych instrumentach; 19.30 
Kroki we mgle — „Sprawa 
M.J.H.” — opow.; 20 Magazyn Pol 
skiej Federacji Jazzowej; 20.35 Pol 
skie pieśni i tańce ludowe; 21.30 
Konc. z nagrań Wielkiej Ork.. 
Symf. PR pod dyr. J. Semkowa; 
22.58 „Nastrojowe melodie”; 23.15 
„Ambicje i starty”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Wybraniec” — ode 19 
pow.; 17 40 Konc. instrumentalne 
J. S. Bacha — Koncert na skrzyp 
ce i obój c-moll; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Tydzień na 
UKF-ie; 18.20 Czarne mleko — 
gawęda Lwa Kaltenbergha; 18.30 
R. Waschko i jego płyty; 1“ — 
16 ode. „Klubu Pickwicka” w 
wyd. dźwiękowym; 19.30 Piosenki 
gangsterskie: 19.45 Pogwarki u 
Szymona; 20 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 20.20 „Plecy” 
— humoreska; 20.35 Płyty nasze 
i naszych przyjaciół; 21 Klub 
wesołego Rogera; 21.2o Muzyka z 
jednej płyty — Erie Burdon i 
The Ariimals; 21.45 Opera W A. 
Mozarta „Cosi fan tutte”; 22.07 
Śpiewa Czesław Niemen; 22.15 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
22.35 Mieszanka firmowa wytwór­
ni Tamla Motown; 23 Poeci pol­
skiego baroku; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa Nadieźda Obu/ 
chowa; 24 Wiadomości Radia ONZ.

Szamotulskie PGR-y 
coraz lepsze

Wyjazdowe posiedzenie Pre­
zydium PRN w Szamotułach, 
które odbyło się ostatnio w 
Dobrojewie, analizowało rolę i 
zadania państwowych gospo­
darstw rolnych w powiecie sza 
motulskim.

Przewodniczący 
GRN i MRN 

obradowali w Obrzycko
W Obrzycku odbyła się na­

rada wszystkich przewodniczą 
cych Prezydium GRN i MRN 
powiatu szamotulskiego pod 
przewodnictwem gospodarza 
powiatu M. Dobkowicza.

Omówiono aktualną sytuację 
międzynarodową i sprawy o- 
pracowania budżetów na 1969 
rok. Ponadto przedstawiono ze 
branym obowiązujące przepisy 
prawno-budowlane oraz zapo­
znano ich z nowym konkursem 
pt. „Czyny społeczne na 25-le- 
cie PRL” zorganizowanym pod 
patronatem Frontu Jedności 
Narodu.

Przewodniczący obejrzeli 
również nowo wybudowany 
przystanek autobusowy w Zie 
lonej Górze. Koszt 26 000 zł w 
tym przeszło 20 000 zł to war­
tość czynu społecznego Powia­
towego Zarządu Dróg Lokal­
nych w Szamotułach podjęte­
go i zrealizowanego z okazji 
Zjazdu partii, (mr)

Skok’ uchwaliły budżet 
i plan gospodarczy 

oa rok przyszły
Uchwaleniem planu gospodar 

czego i budżetu na r. 1969 za­
jęła się ostatnio Miejska Ra­
da Narodowa w Skokach. W 
przyszłym roku Skoki dyspo­
nować będą budżetem w wy­
sokości 2 278 000 zł. Suma ta 
zwiększy się jeszcze o wy­
datki na kapitalne remonty.

Z budżetu m. in. 777 460 zł prze 
zmacza się na Miejski Ośrodek 
Zdrowia. Inwestycje, które w br. 
kosztowały 2,1 min. zł, w r. 1969 
wzrosną do 2,7 min. zł. W ramach 
tego planuje się;) budowę Domu 
Nauczycielskiego wartości 700 000 
zł oraz budowę magazynu paszo- 
wo-zbożowego Gminnej Spółdziel 
ni kosztem 1,1 min. zł.

Nadal, głównie dzięki czy­
nom społecznym będą moder­
nizowane ulice Rościńska i 
Parkowa oraz rozbudowywa­
na będzie sieć wodociągowa. 
Wymaga to rozbudowy hydro 
fornii miejskiej i wstawienia 
awaryjnego silnika spalinowe 
go. który zapewni dostawę 
wody w wypadku braku do­
pływu energii elektryczne^. 
Finansowanie zadań, których 
nie obejmie budżet miasta, 
przewidziano w planie fundu­
szu miejskiego (fundusz ten 
wynosi 380 000 zł). Środki z tej 
puli wykorzysta się na: kapi­
talne remonty ulic (300 000 zł) 
i wyposażenie nowej Bibliote­
ki Miejskiej (30 000 zł), (as)

TELEWIZJA

PONIEDZIAŁEK: 15.40 — Poli­
technika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy: „Ciśnienie atmo 
sferyczne” oraz „Ruch cieczy * 
gazów”; 16.45 — Dziennik; 16.55 — 
Dla dzieci: „Pan Półka i spółka”; 
17.15 — Dla młodych widzów: 
„Zrób to sam”; 17.30 — „Na zdro 
wie” — „Wieś, kobieta i sport”; 
17.50 — „Rozmowy o zmierzchu”; 
18.10 — Kino Krótkich Filmów; 
18.40 — TV Magazyn Postępu
Technicznego; 19.20 Dobranoc > 
dziennik; 20.05 — Teatr TV: „Fir 
cyk w zalotach” — komedia Fr. 
Zabłockiego w reżyserii A. Ła­
pickiego; 21.15 — „Panorama lite­
racka”; 21.55 — „Kolokwium z 
pracy” — program red. młodzie­
żowej; 22.20 — Dziennik; 22.50 — 
Politechnika TV (powt.).

WTOREK: 8 — „Pieśń miłości” 
— fab. film prod. USA: 10—10.20 
— Dla kl. IV — „W Tatrach”; 10.55 
—11.30 — Język polski (kl. XI) — 
Stanisław Witkacy — „W małym 
domku”; 12.30 — 13.05 — Przyspo­
sobienie rolnicze — „Wartość po­
karmowa pasz”; 15.05 — Przyspo­
sobienie rolnicze (powt.); 15.40 — 
Wykłady Politechniki TV — Ma­
tematyka I rok. „Ciągi liczbowe” 
— „Granica funkcji” cz. I; 16.45 — 
— Dziennik; 16.55 — Dla młodych 
widzów „W ławce i za katedrą”; 
17.25 — „Nie tylko dla pań”; 17.45 
— Muzyczne tradycje Wielkopol­
ski „Karol Kurpiński”; 18 — „To- 
inasz Mann” — film biograficzny; 
18.30 — Film rozrywkowy; 18.50 — 
„Gdynia — Port” — rep. z cyklu: 
„Polaków dni powszednie”; 19.05 

a- 10 minut recenzji — przed ka­
merami W. Natanson; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — Giełda 
piosenki; 20.35 — „GOP — dzisiai 
i jutro” cz. II (próg, publ.): 21.05 
— ..Pieśń miłości” — film fab. 
prod. USA: 23 — Dziennik: 23.20 
—0.25 — Wykłady Politechniki TV

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Kombinaty PGR w Bytyniu 
i Galowie oraz przedsiębior­
stwa wieloobiektowe w Dobro 
jewie i Pniewach-Zamek, gos­
podarują na obszarze 17 000 ha. 
O ile w 1960 r. sprzedały one 
łącznie przeszło 7 000 ton zbóż 
to w br. już przeszło 16 000 
ton. Poważnymi czynnikami 
wzrostu produkcji rolnej są: 
bogate wyposażenia parku ma 
szynowego, organizacja pracy, 
nowoczesne metody agrotech­
niczne, stabilność załóg. Śred­
nia wydajność mleka u krów, 
których stan w 44 zakładach 
PGR wynosi 4 540 sztuk, sięga 
około 2 800 1 od jednej krowy.

Wprowadzono do zakładów 
PGR nowy kierunek produk­
cji tj. suszarnictwo zielonek i 
ziemniaków dla potrzeb prze­
mysłu paszowego.

Stwierdzono, że w pracy 
PGR, mimo dużej poprawy, na 
dal jest wiele spraw do załat­
wienia. Dotyczy to zwiększenia 
wydajności mleka, rytmiczne­
go wykonywania planów inwe 
stycyjnych, właściwego wyko­
rzystania zakupionych maszyn 
i urządzeń. (mr)

POZNAŃSKA
© Ikebana - japońska sztuka 

układania kwiatów całkowicie 
podbiła nasz kraj- Po Warsza­
wie, Krakowie, Wrocławiu i Ka­
towicach również Poznań miał 
okazję podziwiania kunsztownych 
kompozycji kwiatowych, która 
miejscowej publiczności zaprezen 
towali prof. prof.: Shozo Oda, 
Motoharu Nishi i pani Hiroko 
Suaaya z Tokio.

© Z interesującym repertua­
rem przyiadq do Poznania teatry 
krakowskie: „Rozmaitości" i Te­
atr Satyry oraz Teatr Klasyczny z 
Warszawy. „Klasyczny" wystąpi 
jako pierwszy w początkach grud 
nia br.

9 W zwiczku z ukazaniem się 
na ekranach kin poznańskich fil 
mu „Lalka" z pólek księgarskich 
błyskawicznie znikają filmowe 
pierwowzory. Księgarnie przy: al. 
Marcinkowskiego, 27 Grudnia i 
Czerwonej Armii posiadają ostat 
nie egzemplarze arcydzieła pa­
na Prusa.

© Już wkrótce na nowo bu­
dowanym osiedlu na Ratajach zo 
stanie oddane do użytku tysięcz­
ne mieszkanie. Lepiej niż w po­
przednich latach przebiega tu 
również realizacja inwestycji to­
warzyszących, zwłaszcza handlo­
wych.

© Jeszcze w bieżącym miesią­
cu przeprowadzą się do pierw­
szego z trzech wieżowców „Cen­
trum” pracownicy WZSP. W tych 
dniach zakończono z wynikiem 
pozytywnym odbiór budynku. Z 
tej okazji odbyło się spotkanie 
budowniczych z przedstawiciela­
mi WZSP.

© Dużym powodzeniem zwie­
dzających cieszy się otwarta 
przed kilkoma dniami w Muzeum 
Ruchu Robotniczego wystawa pt. 
„KPP, PPR i PZPR", (ad)

DOPOllSKL

2 PARTYZANTKI
IWAŃCZYK

Ponieważ prosił mnie o pouczenie władania bronię, majqc 
teraz dużo czasu, prawie codziennie instruowałem go w tym 
zakresie. Broń schowaliśmy w samym środku dużej wiązki sło­
my, z której wykonane było siedzenie.

Tymczasem żona dotarła do młyna i zawiadomiła tow. „Mi­
sia” - Simbierowicza o wypadku. Pamiętam, że pierwszy przy­
biegł z pomocą 16-letni wówczas brat żony Simbierowicza Jan 
Posłuszny. Był to bardzo odważny chłopiec. Następnie przy­
był tow. „Miś” wraz ze szwagrem Stanisławem Posłusznym, 
wtedy w wieku 18 lat. Przyprowadzili oni konia. Wyciągnięto 
ze mną wóz, a potem uratowano konia, któremu niewiele 
brakowało. Wałami, wzdłuż grobli stawowych, przywieziono 
mnie na podwórze i zaniesiono do mieszkania. Znowu zapew­
niono mi jak najlepsza opiekę. Niestety, z góry wiedziałem, że 
długo miejsca tu nie zagrzeję, ponieważ kwaterowała tu grupa 
siedmiu wehrmachtowców.

Cale szczęście że młyn był na chodzie i codziennie przy­
bywali tu chłopi ze zbożem na przemiał. Wojna, wojną, a jeść 
trzeba, mawiali. Mogłem się więc zamieszać wśród wielu ludzi. 
Niemniej kwaterujący Niemcy mogli zainteresować się mło­
dym człowiekiem na kulach.

Udawałem wysiedlonego z Warszawy. Ten chwyt pomagał 
w obcowaniu z Wehrmachtem, ale mógł być zawodny w 
zetknięciu z gestapo, które miało moją fotografię i intensyw­
nie poszukiwało mnie w terenie. Niewiele pomogłyby mi za- 
ouszczone baki. Kennkarty nie miałem żadnej. Zresztą gęsta-/ ) 
powcy sprowadzali zatrzymanych do Urzędu Gminnego i tutą] 
sprawdzali wszystkie dane personalne. Poza tym w więzieniach 
przebywało już sporo naszych ludzi, z którymi konfrontowano 
aresztowanych.
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Zaostrzona dyscyplina przyfrontowa nie wydawała mi się 
najlepsza dla dalszego leczenia. Mimo wszystko nie mogłem 
chodzić nawet na jednej nodze. Nie mogłem dosłownie przejść 
przez próg chałupy. Rozwalona na przestrzeni 30 cm górna 
kość udowa, regenerowała się bardzo wolno. Poza tym do­
szliśmy też do wniosku z tow. „Misiem” - Simbierowiczem, że 
wsypa w Siennie, Rzeczniowie, oraz Iłży może zatoczyć kolo 
i na jego osobę w Kroczowie. Postanowiliśmy opuścić młyn 
obydwaj.

Postanowiłem powrócić do Rychlickiego pod Skaryszewem, 
skąd już było łatwiej o dobrych lekarzy, ewentualnie rentgena. 
Był najwyższy czas, aby sprawdzić zrosty i stan mojej nogi w 
sposób fachowy. Od chwili opuszczenia szpitala w Staracho­
wicach dochodziło już 3 miesiące, od chwili odniesienia rany 
4 miesiące. Pożegnaliśmy więc uprzejmych i odważnych gospo­
darzy, „Misia" - Simbierowicza, jego ^czynną małżonkę Kry­
stynę, jej matkę Reginę Posłuszną

OSTATNIA ZASADZKA

Powracałem inną drogą. Po przekroczeniu olbrzymiego rowu 
przeciwczolgowego, który przekopano przy pomocy ludności 
cywilnej wzdłuż całego frontu, jechało się spokojnie. Jan Rych­
licki pod Skaryszewem przyjął nas z otwartymi rękami. Przy- 
padliśmy mu widać do gustu.

Byl 6 grudnią 1944 r. Tutaj pewnego wieczoru przybył do 
mnie partyzant AK w berecie, uzbrojony w karabin ręczny i za­
oferował mi, jako rannemu oficerowi z powstania, pomoc ma­
terialną. Pomąc mogłaby dotyczyć np. środków finansowych, 
żywności i opału na zimę. Podziękowałem uprzejmie za wszyst­
ko, oświadczając, że coś niecoś pieniędzy mam, a na pewno 
inni sq w większej potrzebie.

Partyzant, którego imienia, nazwiska i pseudonimu nie znam, 
zalecił mi dr. Józefa Borkowskiego.

Już następnego dnia udółem się furmanką do Skaryszewa 
w celu uzyskania pomocy lekarskiej.

Dr Borkowski w ciągu dnia pracował w małym szpitaliku epi­
demicznym przy ul. Kobylańskiej.
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Uciążliwa droga do pracy
Na jednej z ostatnich sesji 

Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu radna z O- 
strowa mówiła o osobliwej 
praktyce funkcjonariuszy 
PKP. Mianowicie: jest taka 
linia, na której — w godzi­
nach rannych — dwa pociągi 
dowożą ludzi do pracy w o- 
strowskich przedsiębiorstwach 
i instytucjach. Warunki tej 
podróży znacznie odbiegają od 
ideału, ale są bez porównania 
lepsze niż warunki powrotu 
do domu. Tak się bowiem 
dziwnie złożyło, że na tej sa­
mej linii tę samą liczbę osób 
przewożą do pracy w Ostro­
wie dwa pociągi, ale z pracy 
do domu odwozi jeden pociąg.

Jakkolwiek powyższy przy­
kład jest — na szczęście —

O uśmiech 
dziecka

Przed dwoma laty opiekun­
ka Samorządu Szkolnego Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących w Lesznie 
Mirosława Komolka zaapelo­
wała do młodzieży o wykona­
nie zabawek dla sierot i bie­
dnych dzieci jako podarek 
pod choinkę noworocźmą. Apel 
nie pozostał bez echa. Mło­
dzież zabrała się z wielkim 
zapałem do pracy, wykazując 
przy tym dużo inicjatywy i 
poświęcając na wykonanie po­
mysłowych zabawek i uszycie 
odzieży wiele godzin-

Na prośbę inicjatorki Le­
szczyńskie Przedsiębiorstwo 
Spożywcze PT przekazało na 
rzecz akcji noworocznej cu­
kierki, Spółdzielnia Ogrodni- 
czo-Pszczelarska — jabłka, na 
tomiast Spółdzielnia Remonto 
wo-Budowlana — fundusze na 
zakup zabawek. Prezenty te 
wraz z upominkami zawiozła 
delegacja Samorządu Szkolne­
go ZSZ dla Pracujących w 
Lesznie do Państwowego Do­
mu Dziecka w Bodzewie w 
powiecie gostyńskim. Tam ob 
darowano paczkami około 50 
dzieci.

Nie była to jedyna akcja tej 
młodzieży. Ostatnio na zapro­
szenie Samorządu Szkolnego 
gościło w Lesznie 40 malu­
chów z Domu Dziecka w Bo­
dzewie. Dzieciom pokazano 
Leszno. Zwiedziły one m. in. 
Centrum Szybowcowe Aero­
klubu PRL, osiedle Grunwald 
i nową Szkołę Podstawową nr 
10 na tym osiedlu.

Na zakończenie pobytu w 
Lesznie, który upłynął w mi­
łej i serdecznej atmosferze, 
dzieci obdarowano paczkami 
z odzieżą, zabawkami i słody­
czami.

Samorząd Szkolny Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej dla 
Pracujących w Lesznie wraz z 
opiekunką Mirosławą Komol- 
ką zwraca się za naszym po­
średnictwem z apelem do mło 
dzieży innych szkół oraz zakła 

dów pracy i przedsiębiorstw 
o zorganizowanie podobnej 
akcji. (R) 

odosobniony, to jednak daje 
on wyobrażenie o niedosta­
tecznej trosce o minimum wy 
gody dojeżdżających pracow­
ników. A stanowią oni w na­
szym województwie pokaźną 
— bo liczącą około 100.060 
osób — armię. Oczywiście naj 
więcej ludzi dojeżdża do 
pracy w takich ośrodkach 
przemysłowych jak Poznań, 
Ostrów, Konin, Śrem, Piła i 
Leszno.

Jakkolwiek w naszym regio 
nie sieć komunikacyjna jest 
nieźle rozwinięta (np. auto­
busy PKS-u docierają obec­
nie do wszystkich miasteczek 
i gromad oraz do blisko 1.800 
wsi sołeckich), to jednak wa­
runki w jakich dojeżdża się 
do pracy i wraca do domu są 
na ogół uciążliwe. Nie będzie 
przesady w twierdzeniu, że są 
one tak uciążliwe, iż niejeden 
pracownik po pokonaniu od­
ległości z miejsca zamieszka­
nia do miejsca pracy jest zmę 
czony. Musi to rzutować za­
równo na wydajność pracy 
jak i na bhp.

Perspektywy poprawy — po 
wiedzmy sobie szczerze — nie 
są zbyt różowe. Zasadniczą 
przyczyną niezadowalających 
warunków dojazdów do pracy 
jest szczupłość taboru. W 
szczególności brak autobusów. 
Ponadto część zarówno tych 
ostatnich jak i wagonów ko­
lejowych jest już przestarza­
ła i bardziej nadaje się na 
złom niż do eksploatacji. Roz 
wiązywanie tego problemu, 
wymagające ogromnych na­
kładów finansowych, rzecz 
jasna może być dokonywane 
jedynie stopniowo.

Fakt, że likwidacja przecią­
żenia taboru — z czym wiąże 
się częściowo nieregularność 
kursowania — głównie zale­
ży od ■ wydatkowania odpo­
wiednich sum, nie usprawie­
dliwia jednak raczej ni­
kłych przedsięwzięć zarad­
czych typu organizacyjnego. 
Prawda, że w grę wchodzą tu 
przede wszystkim półśrodki, 
ale mogą one choć trochę 
przyczynić się do poprawy 
trudnych warunków dojeżdża 
nia.

HUMOR

Wiadomo np., że w określo 
nych godzinach rannych i po­
południowych następuje szcze 
gólne nasilenie ruchu pasażer 
skiego. Rozładowanie tych 
szczytów to przecież kwestia 
nie tylko zwiększenia taboru, 
ale również zróżnicowania go 
dżin rozpoczynania pracy Po 
stulat ,to nienowy, ale stale 
aktualny i stale — niestety —- 
we wstępnej fazie realizacji.

Inny problem to, także na 
ogół niezadowalające warun­
ki, w jakich dojeżdżający 
wyczekują (niejednokrotnie 
długo) na swój pociąg lub au­
tobus. Wiele dworców, czy to 
kolejowych czy autobuso­
wych, wyposażonych jest na­
der prymitywnie. Nie zawsze 
modernizacja tych obiektów 
związana byłaby z wysoKimi 
nakładami.

Stacje kolejowe mimo swe­
go prymitywizmu, to jednak 
luksus w porównaniu do przy 
stanków autobusowych, któ­
rych większość za całe wypo­
sażenie ma tablicę informa­
cyjną. Tutaj nasuwa się po­
stulat pod adresem prezydiów 
gromadzkich rad narodowych. 
Z pewnością stać je na to, by 
doprowadzić do budowy tzw. 
wiat przystankowych, chro­
niących pasażerów przed chło 
dem i deszczem. Dotychczas 
zbudowano w naszym woje­
wództwie zaledwie 80 takich 
wiat. Zawdzięczamy je głów­
nie prezydiom GRN w powia 
tach Leszno, Ostrów i Kalisz.

I jeszcze jedna sprawa — 
likwidacji tzw. wahadłowych 
dojazdów do pracy. Z pewno­
ścią można ograniczać zjawi­
ska polegające na tym, że np. 
z Poznania grupy pracowni­
ków dojeżdżają do Lubonia, 
niektórzy mieszkańcy tego o- 
siedla jadą natomiast do pra­
cy w Poznaniu. Oczywiście 
nie chodzi tu o całkowitą eli­
minację tego zjawiska, lecz 
o jego ograniczanie. Prakty­
ka dowiodła, że jest to moż­
liwe. Niestety i w tej dziedzi­
nie obesrwuje się zbyt mało 
troski o dojeżdżających pra­
cowników.

M. Ł.
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SPÓŁDZIELNIA PRACY
ZAKŁADY PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO .SILNIK

Poznań, ul. Jeleniogórska 8
POSIADA* DO UPŁYNNIENIA:

Zakład uspołeczniony

KG167

Łp. Wyszczególnienie • Jednostka 
miary Ilo ś 4 Cena 

jednostki

L Silnik elektryczny typ SBJd 74 a N=20 KW
n—1450 obr./min., nr fabryczny 378083/1962 szt. 1 4.360,—Silnik elektryczny typ SBJd 74 a N=20 KW
n=145O obr./min., nr fabryczny 378084/1982 szt. 1 4.360,—3« Silnik elektryczny typ SBJd 62 a N=14 KW
n—2920 obr./min., nr fabryczny 741568/1962 szt. 1 2.620,—Blacha mosiężna 0 8 mm kg 7,9 44,405. Taśma stalowa 0,85 X 80 kg 1.527,5 14406. Nity miedziane 5 X 12 kg 87,3 119,—7. Nity mosiężne 4X7 kg 16 240,—8. Nity stalowe 9 X 22 kg 2.591 10,—9. Sprężyny tarczy sprzęgła „Warszawa” —
drut stalowy 65 g 0 19 X 26 szt. 29.744,0 2,—18. Pierścienie tłokowe „Tatra” 111 0 no,5 X 3,5 szt. 961 9,55

11. Pierścienie tłokowe „Tatra” 111 0 U0 X 34 szt. 6.060 9,55
12. Mafy szt. 20
13. Rozwiertaki 0 27,75 szt. 12 89,-
14. Sprawdziany tłoczkowe MsBa 25 HzS 120-25H1 szt. 4 49,50
15. Sprawdziany 0 25H1 szt. 2 76,—
16. Pilniki czworokątne szt. 49 10,50
17. Pilniki trójkątne szt. 12 10,50
18. Szczeliwo kg 24,5 4,—
19. Żarówki tlące szt. 9 ' 11,—20. Bezpieczniki 15 A szt. 100 2,90
21. Główki bezpiecznikowe K 3 szt. 112 2,5022. Gniazda bezpiecznikowe P/Ł szt. 35 21,40
23. Kalosze dielektryczne szt. 9 58,—
24. Segmenty ścierne 150 X 190 X 92 szt. 56 22,50
25. Ściernice trapezowe 100 X 85 X 35 szt. 17 28,—
28. Tarcze ścierne 100 X 32 X 203 szt. 10 540,—
27. Tarcze ścierne 550 X 63 X 203 szt. 6 220,—
28. Tarcze ścierne 500 X 32 X 203 szt. 9 540,—
29. Tarcze ścierne 500 X 32 X 203 szt. 11 540,—
30. Pasy klinowe 17 X 11 X 3315 szt. 1 16,—
31. Pasy klinowe 8 X 5,5 X 700 szt. 17 7,4032. Pas pędny parciany m 6,75 70,5033. Noże tokarskie NNZb 25 X 25 H-10 szt. 67 19,3234. Noże tokarskie NNBf 25 X 25 S-30 szt. 26 19,3235. Noże tokarskie NNBf 25.X 25 S-20 szt. 14 19,3238. Odlewy tłokowe Zis 150 kg 243 50.50
87. Maski przemysłowe MA 1 szt. 4 82,-
38. Pochłaniacze gazów kwaśnych M 12 szt. 4 26,—
39. Okładziny ..Star 25” 300 X 165 X 3,5 szt. 2.700 13,70
48. Imadła równolegle z ruchem tylnym Szt. 8 432,—
41. Półmaski z filtrem typ PM 2 szt. 4 156,—

WTRYSKARKI 
HYDRAULICZNE 
30—70 g wtrysku, 

nowe lub używane, 
wyłącznie w dobrym 
stanie technicznym. 

Dopuszczalne są Wtry 
skarki z zamknięciem 
ręcznym. Oferty nale-
ży przesłać: Warsza­

K8579
wa, skrytka poczto-
wa 437.

m. 4. 37075g

Panią do dziecka natycn- 
miast przyjmę. Matejki 51

Potrzebny uczeń piekar­
ski. Solińska, Leszno, ul.
Wolności 7. 1099p
Przyjmę zaraz uczniów' do 
piekarni - cukierni. Aloj­
zy Biegajski, Leszno, ul. 
Dzierżyńskiego 5. HOOp

UWAGA, MIESZKAŃCY MIAST, MIASTECZEK I OSIEDLI
WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO !

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych, Poznań, 
ulica Przemysłowa nr 45,

P'0 S Z U K U J E:
AGENTÓW UMIEJSCOWIONYCH z własnymi lokala­
mi do skupu makulatury na zasadach prowizyjnych.
Wysokość prowizji 0,35 zł od jednego kilograma.
Agent opłaca podatek zryczałtowany w wysokości 
5 proc., potrącany przy dostawie makulatury do od­
działu skupu.
Agenci umiejscowieni mają prawo do ubezpieczenia.
OSÓB z WŁASNYMI POJAZDAMI do wędrownego 
skupu surowców wtórnych.

Bliższych informacji udziela Dział Handlowy Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych w Poznaniu, telefon
33-291

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
« W I K L I N I A R K A »
W LUBLINIE, ul. Kowalska 3, telefon 2-47-39 

OFERUJE

DOSTAWY UNIWERSALNYCH

MAT SŁOMIANYCH
Cena zbytu — zł 9 za 1 m*.
Cena detaliczna — zł 11,25 za 1 m*.

Dostawy wagonowe mat (1.800—2.100 m8) o wy­
miarach 150 X 200 cm — realizujemy odwrotnie.

K8473

K8729

Gminna Spóldz. „Samopomoc Chłopska’ 
W DREZDENKU, 

pow. Strzelce Kraj., woj. zielonogórskie 
posiada do upłynnienia poniemiecką

CZYSZCZĄ LNIĘ MECHANICZNĄ 
marki „Petkus Super”, 

W dobrym stanie i w pełni sprawną. 
Cena do uzgodnienia na miejscu.

K8723

Kupię nowy silnik elek­
tryczny 2,2 kW. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

’ 36985g.

Sprzedam tapczan i kojec 
dziecięcy. Matejki 51 m. 4. 

37074g

Spółdzielnia Pracy „Budowlana 
Gniezno, Dalkoska 2/3

R

W dniu 15 listopada 1968 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie

docent JANINA CYGAŃSKA
KADZIDŁOWSKA
artystka - śpiewaczka,

emerytowany pedagog - wokalista, b. dziekan 
Wydziału Wokalnego PWSM w Sopocie i Po­
znaniu, odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką Honorową miasta Poznania i Odznaką 

Honorową „Za zasługi dla Gdańska”, 
o czym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku
CÓRKI, ZIĘĆ, WNUK i RODZINA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

37150g

przyjmuje
w ramach luzów produkcyjnych 
na I kwartał 1969 roku

O B O T Y
w zakresie malarstwa budowlanego 
i liternictwa — dla ludności, sektora 
państwowego i spółdzielczego.

. . K8916

Dnia 16 listopada 1968 r. odeszła od 
ostatnich godzin życia oddana swym 
szym, nieodżałowanej pamięci matka, 
i teściowa, przeżywszy lat 82,

ANTONINA BIGOS

nas, do 
najbliż- 

babcia

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm.
o godz. 
wie.

Poznań,

11.20 z kaplicy cmentarnej na JUniko-

W głębokim żalu pogrążona 
CÓRKA Z MĘŻEM i WNUKAMI

Homćcourt. 37155g

Inspekty - belgijki sprze- 
। dam. Poznań-Krzyżowni 

ki, Przygraniczna 1.
36964g

Sprzedam 3-tonową ciąg­
nikową przyczepę w bar­
dzo dobrym stanie. Ste­
fan Zawitaj, Kórnik, Woj 
ska Polskiego 23. 1091p

Dnia 15 listopada 1968 r. zginął tragicznie nasz 
długoletni pracownik

CZESŁAW NORKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 listopada 1968 

roku na cmentarzu w Kleszczewie, pow. Środa
Wlkp.

Rodzinie Zmarłego
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA — WSi' 
Zakładów Mięsnych - Rzeźnia w Poznaniu

K9119

Dnia 13 listopada 1968 r. zmarł 
PROFESOR DR MED.

RYSZARD DRESZER
kierownik Kliniki Psychiatrycznej AM oraz 

ordynator naszego Szpitala.
Nauka polska straciła wybitnego fachowca, 

a chorzy sumiennego opiekuna.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

POP PZPR 
Szpitala Miejskiego im. J. Strusia

K9IW

Dnia 15 listopada

STEFANIA
długoletnia i sumienna

1968 r. zmarła

ZIĘTEK
nasza pracowniezka,

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o godz. 9
na cmentarzu komunalnym na Junikowie. 

Rodzinie Zmarłej

SERDECZNE WSPÓŁCZUCIE SKŁADAJĄ 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA

PRACOWNICY
Wojewódzkiego Przeds. Hurtu Spożywczego 

Hurtownia w Poznaniu
37120g

Dnia 14 listopada 1968 roku zmarł nasz drogi 
współpracownik i kolega
mgr Inż. SERGIUSZ JASTREBOW 
wybitny konstruktor obrabiarek, długoletni 

pracownik biura konstrukcyjnego
Fabryki Obrabiarek H. Cegielski w Poznaniu, 
odznaczony wieloma nagrodami państwowymi 

i miasta Poznania.
W Zmarłym tracimy wybitnego specjalistę 

i serdecznego przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 listo­

pada 1968 r. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

37126g
W głębokim żalu pogrążeni

WSPÓŁPRACOWNICY

W dniu 14 listopada 1968 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
nasza nigdy niezapomniana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 77, śp.

ANNA STACHOWIAK
z domu JÓŻWIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 bm. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na
Górczynie.

W smutku pogrążeni
CÓRKI z ZIĘCIAMI, SYN z SYNOWĄ 

WNUKI i PRAWNUKI
Poznań, Zakręt 4 m. 1.

371367

W dniu 14 listopada 1968 r. zmarł nasz kolega

ZBIGNIEW SCHULZ
bramkarz ligowej drużyny KS „Warta” 

W latach 1937—1947.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
16 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA SKŁADAJĄ 
BYLI PIŁKARZE KS „WARTA”

37089g

Dnla 14 listopada 1968 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., nasza droga matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 84,

LUDWIKA KLUGE 
z domu SNIADECKA, 
I-voto FORNALSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 bm. o godż. 11.30 na cmentarzu przy ulicy
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Kopernika 5 m. 15. 37096g

Dnia 15 listopada 1968 r. zmarł, opatrzony 
kramentami św., nasz ukochany ojciec, 
i dżlódek, przeżywszy lat 75, śp.

ADAM ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Sa- 
teść

bm.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ 

i WNUKI
Poznań, Gostyńska 11 m. 3, Luboń.

971387

P O Z N A N 
Grunwaldzka 19

Kupię mieszkanie 3-poko- 
jowe, Wyłączone, względ- 
nie ł/« willi, najchętniej 
dzielnica Grunwald. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36543gpr.
Zamienię pokój z kuch­
nią 38 m! w Tomaszowie, 
na podobne w Poznaniu. 
Si), Tomaszów Maz., Tkać

Willa wolnostojąca 5-po- 
kojowa, przy tramwaju, 
530.000, wpłaty 400.000 zł. 
Warunke mieszkanie 2-po 
kojowe z wygodami. Will 
ka 4-pokojowa, stan su­
rowy, zamknięty, na pe­
ryferiach Poznania — 
275.000. Dom 5-pokojowy 
nadający się na 2-rodzln- 
ny, 300.000. Domek 2-poko 
jowy, 3.600 m* ogrodu — 
200.000, poleca Adamski — 
Poznań, Matejki 33a.

37I13g

Tanio sprzedam gospodar 
stwo 12 ha, zelektryfiko­
wane, własność, ziemia 
pszenno - buraczana, przy 
szosie (szkoła, sklepy, 
poczta, zlewnia, autobus, 
GRN). Franciszek Woż­
niak, Niemczyn, pow. Wą 
growiec, Poznańskie.

lC95p

Sprzedam spiesznie gos­
podarstwo rolne 15 ha-z 
budynkami, zelektryfiko­
wane (własność). S. Kraś 
ny, Wasielewko, poczta 
Wylatowo, pow. Mogilno. 

1102p

ka 9.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7 ha. Władysław Lu 
siewicz, Gulcz, ul. Kar­
packa 1, pow. Czarnków, 
woj. poznańskie.

iioep

Gospodarstwo własne 
inwentarzem żywym 
martwym sprzedam z po­
wodu starości, obszar 9,18 
ha w tym 1,5 ha lasu i 
1,5 ha łąki. Waszkowiak, 
Kaszczor, pow. Wolsztyn.

1093p

Oddam w dzierżawę lokal 
na warsztat w czerwona­
ku. Wiadomość: Poznań, 
ul. Długa 7 m. 4. 36882g

Posiadacz świadectwa o- 
chronnego na atrakcyjny, 
nie produkowany przed­
miot osobistego użytku 
poszukuje wytwórcy lub 
kooperanta nastawionego 
na eksport. Listowne za­
pytania zakładów przy­
stosowanych do produk­
cji z plastyków, kiero­
wać: Sołkiewicz, Gliwice, 
ul. Puszkina 6 m. 1.

1092p

Sprzedam Moskwicza 402. 
Janasek, Oborniki Wlkp., 
Ogrodowa 1. 1094p

Czarny pudel zaginął
przywłaszczony przez
harcerzy wycieczkowi­
czów z- Poznania, 20 ub. m. 
w Puszczykowie. Ostrze­
gam przed kupnem. Dut-
kiewicz. 37071g

Zgubiono prawo jazdy 
kat. C plus IV nr 825/62, 
nazwisko Jan Kałużyński, 
zam. Posadówek k. Lwów 
ka, pow. Nowy Tomyśl.

U05p

||0at£ymohialne y

Rozwiedziona, lat 39, mi­
ła, ładna, pozna kultural 
nego pana w celu matry­
monialnym. Oferty ,,Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1098p.

Dnia 15 listopada 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik i ceniony kolega

FRANCISZEK CHAŁUPNICZAK
emeryt

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 listopada 1968 B 
roku o godz. 11.20 na cmentarzu na Junikowie.

. .Rodzinie Zmarłego 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA- 

składają
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA

RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 
Zakładów Mięsnych - Rzeźnia w Poznaniu

K91J0

W dniu 14. XI. 1968 r. zmarł nagle 
członek Zespołu Pieśni i Tańca „Wielkopolska”

BRONISŁAW WITKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę, ser­

decznego przyjaciela oraz długoletniego członka 
naszego Zespołu.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA PAŁACU KULTURY

i CZŁONKOWIE ZESPOŁU 
Pieśni i Tańca „Wielkopolska”

K9121
BB

Dnia 15 listopada 1968 r. odeszła od nas po 
ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

. ‘ ...... ■' - - --• —teścio-nasza ukochana mama, babcia, siostra, 
wa, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 76,

TERESA SAMULSKA
z domu GRZEŚKOWIAK

śp.

19 bm.Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie.

Pbznań; Vesoul (Francja).

O bolesnej stracie 
z głębokim żalem zawiadamiają 

CÓRKA, SYN 1 RODZINA
37147g

Dnia 14 listopada 1968 r. zmarł śmiercią 
giczną ukochany mąż, tatuś, syn, zięć, 
i szwagier, przeżywszy 32 lata,

BRONISŁAW WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

tra- 
btat

dnia
18 bm. o godz. 9.30 na cmentarzu na Junikowie,

o czym w głębokim żalu zawiadamia

ŻONA Z SYNKIEM i RODZINĄ

Poznań, ul. Jutrzenki 6 m. 1,

+
Dnia 15 listopada 1968 

i ciężkich cierpieniach, 
tami św., przeżywszy lat

371743

r. zmarła po długich 
opatrzona ŚAkramen- 
74, śp.

JOANNA PRZEKWASIŃSKA
Pogrzeb odbędżie się we wtorek, dnia 19 bm. 

o godzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
cżynie,

o ezym zawiadamiają 
pozostałe w głębokim smutku

SYNOWA, WNUCZKA i RODZINA
Poznań, Chorzów, Mosina.

370J5g
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Pan, który kupił w nie­
dzielę 10 bm. od dziew­
czynki pieska „Dunię” — 
proszony jest o skontak­
towanie się. Poznań, Rol-

Zapoznam pannę — wiek 
średni. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grua 
waldzka 19 dla 1066p.

na 42 m. 4. ■iTOWg

Ferma szynszyli Kwosek - 
FOit, Popielów, pow. Opo 
le udziela informacji o 
zakładaniu hodowli szyn 
szyli. lioip

Panna, lat 48, inteligent­
na, z miasta powiatowe­
go, własny domek, pozna 
pana kulturalnego. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1030p.

Przetargi
Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 2 ogła­
szają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie napraw w roku 1968

Ca 500 SZTUK TRANSPORTEREK ALUMINIO­
WYCH używanych — grubość blachy ca 6 m/m, 
(pojemniki na mięso i wędliny o wyra. 640 X 340 X 
150 mm).

Przez-:
— prostowanie pogięć pojemnika,
— pospawanie pęknięć,
— czyszczenie i opiłowanie spawów,
— odcięcie uszkouzonych nóżek i uchwytów no­

śnych,
— przyspawanie i Wykonanie nóżek i uchwytów 

nowych.
Materiał dostarczy wykonawca.

Transporterki aluminiowe przeznaczone do napra­
wy można obejrzeć w Zakładzie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz- prywatne.

Oferty zaiasowanycli kopertach z napisem
„Przetarg” należy przesyłać pod adresem naszych 
Zakładów w ciągu 10 dni od ukazania się niniejsze­
go ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w siedzibie Za­
kładu po omawianym terminie.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K8799
Zakłady Zbożowo-Młynarskie „PZZ” w Szamotułach, 
ul. Dworcowa 17 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie linii napowietrznej WN 15 
RV, oświetlenia zewnętrznego oraz stacji trafo, W 
magazynie „PZZ” Rogoźno.

Termin wykonania — IV kwmrtał 1968 r.
Dokumentacja techniczna do wglądu oraz ślepe 

kosztorysy znajdują się w Sekcji Inwestycji.
Oferty należy składać w Sekcji Inwestycji, w ter­

minie 10 dńi od daty ukazania się niniejszego ogło­
szenia, po czym nastąpi komisyjne ich otwarcie.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega Się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K8617
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego Pbznań, ul. Węgliniecka 7/9, tel. 671-131 
— ogłasza PRZETARG na wykonanie 48 poz. SPRĘ­
ŻYN z drutu 0 0,3 — 0 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.

Termin dostawy sprężyn — I kwartał 1969 r. Ry­
sunki do wglądu w Dziale Zaopatrzenia, pok. 8.

Przetarg odbędzie się w 7 dniu od ukazania się 
ogłoszenia w gazćcie.

Fabryka zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K8705
Dyrekcja Miejskich Hoteli w Poznaniu, przy ulicy 
Mielżyńskiego 23 — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie ROBÓT REMONTOWYCH — dekarskich, bla­
charskich, ciesielskich, oraz zabezpieczających — da­
chu budynku hotelu Wielkopolska w Poznaniu, przy 
ul. Czerwonej Armii.

Szficunkowa wartość robót ok, 100.000,— zł. Termin 
rozpoczęcia prać II kwartał 1969 r. Materiały winien 
dostarczyć wykonawca.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze 1 rzemieślnicze.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: 
„Przetarg ha remont dachu hotelu Wielkopolska” — 
należy składać w Administracji Miejskich Hoteli Po-
znań, ul. Grunwaldzka 88, w terminie 7 dni od 
ukazania się ogłoszenia o przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 8 dni od 
żania się ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru

dnia

uka-
ofe­

renta, względnie unieważnienia przetargu bez poda-
nia przyczyn. K8724

AF GŁOS WIELKOPOLSKI 7
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Piłkarze kończą pierwszą rundęPiłka nożna
I LIGA Lech — Start Łódź 2*0 (1:0)

Śląsk — Szombierki 0:0

TABELA

4. Wisła

2.
3.

24:6 
20:9 
20:9 
13:16

zawsze trafiała do adresata, 
nak mimo tych trudności, 
był ciekawy i interesujący.

Jed- 
mecz 

Oba

Górnik 
Polonia 
Legia

Z.
Byt.

niektórych miejscach leżał jeszcze 
zmarznięty śnieg. Powodowało to, 
że piłkarze mieli trudności z utrzy 
maniem równowagi, a piłka nie

LECH: Adamski (Koza) — Mroczoszek, Polowczyk, Kaczmarek, Stę 
pczak — Napierała, Wróbel — Domino, Jakubowski, Wojtkowiak, 
Smiłowski.

START: Kuś (Grzeszczak) — Rzepecki, Czop, Ledwoń, Szewiłło — 
Karasiński, Gruszka — Zdebol, Mielczarek, Nachorski, Ilarbicki.

5.
6.
7.
8.
9.

10.

Legia — Odra 3:0 (0:0) 
GKS Katowice — ROW 0:0 

Górnik — Zagłębie S. 4:2 (2:2) 
Polonia Byt. — Pogoń 3:0 (2:0) 

Zagłębie Wałbrz. — Ruch 0:1 (0:1) 
Wisła — Stal Rzeszów 1:0 (1:0)

Szombierki 
Stal Rzeszów 
Pogoń 
Ruch
Zagłębie Sosn. 
Odra

11. GKS Katowice
12. KOW Rybnik
13. Zagłębie W.
14. Śląsk Wr.

13
13
12
13
13
13
12
13
13
13
13
13
13
13

21
17
16
15
13
13
12
12 
12
11
10 
10
10

8

10:16 
18:13 
18:20 
19:22 
19:25
9:13 

12:18 
13:20
8:16

Ponad 1000 wiernych Lechowi ki 
biców, przybyło na Stadion w Dęb 
cu, aby oglądać spotkanie o mi­
strzostwo II ligi, w którym piłka­
rze tego klubu spotkali się ze Star 
tern Łódź. Mimo przenikliwego 
zimna, zdecydowana większość wi 
dzów dotrwała do końcowych mi 
nut meczu i gorąco oklaskiwała 
zwycięstwo poznaniaków w stosun 
ku 2:0. Do przerwy Lech prowa­
dził 1:0.

Warunki rozgrywania tego me­
czu były anormalne. Na boisku 
stały wielkie , kałuże wody, a w

II LIGA

Zawisza — 
Arkonia 
ŁKS —

Górnik Wałbrz.
— Unia Rac. 1:2 
Olimpia P-ń 2:1

Motor — Piast Gliw. 1:0
Lech P-ń — Start Łódź 2:0 

Górnik Wojk. — Hutnik N. H. 
Cracovia — Gwardia W-wa 1

Zwycięzcy szermierczego 
turnieju klasyfikacyjnego
Do szermierczych mistrzostw 

młodzieżowych stanęło 115 dziew­
cząt i chłopców. Pierwsze trzy 
miejsca w poszczególnych bro­
niach zajęli: floret dziewcząt: 1)

Unia Tarnów — Garbarnia 2:2
M. Tomikowska (Warta), 2) M.
Witczak (Warta), 3) W. Graińska

1. Cracovia
2. Gwardia W.
3. Garbarnia
4. Zawisza Bydg.
5. Unia Tarnów
6. Unia Rac.
7. Górnik Wałbrz.
8. Górnik Wojk.
9.

10.

13.
14.
15.

Hutnik N. H. 
Piast Gliw. 
Arkonia Szcz. 
ŁKS
Motor Lublin 
Start Łódź 
Olimpia Poznań

16. Lech Poznań

15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15

20
19
18
17

17
15
15
15
15
13
13
13
12
12
10

22:12 
31:16 
20:18 
17:11 
15:12 
18:21 
17:16 
20:20
19:21 
11:14 
17:15 
14:19 
13:20 
17:14 
12:24 
15:25

(Zagłębie Konin); szabla: l)
Maternik (AZS),

St.
2) J. Juniewicz

Sremski Klub Sportowy), 3) T. 
Piguła (Zagłębie); floret; 1) G. No 
wak (Warta), 2) J. Koterba (Śrem 
ski KS), 3) R. Grasenber (AZS); 
szpada: 1) M. Mleczak (Warta), 2) 
D. Świetlik (AZS), 3) Każnion 
(Sremski KS).

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Bałtyk — Pomorzanin 3:2 
Tur Turek — Gryf Toruń 6:0 

Warta — Lechia 1:1 
Pogoń Bari. — Olimpia Elb. 0:1 

MZKS Gdynia — Gryf Słupsk 7:0 
Polonia Bydg. — Włókniarz 5:6 
Polonia Gd. — Zakłębie K. 2:0

ME w lekk ej at etyce 
w Hiszpan i?

W Madrycie podano do wiado­
mości. że władze hiszpańskiej fe­
deracji lekkoatletycznej postano­
wiły wystąpić do władz międzyna 
rodowej federacji o przyznanie 
Hiszpanii organizacji mistrzostw 
Europy w lekkiej atletyce w 1974 
roku.

Warto przypomnieć, że obok 
Hiszpanii kandydaturę na organi­
zatora tej imprezy zgłosiła rów­
nież Rumunia. (PAP)

zespoły starały się w miarę możli 
wości prowadzić szybką grę, stosu 
jąc najczęściej dalekie podania do 
swoich napadów. Ten system gry 
był najlepszy w tak niesprzyjają­
cych warunkach. Wszelkiego ro­
dzaju krótkie podania czy próby 
„kiwania” przeciwnika, kończyły 
się najczęściej fiaskiem.

Piłkarze Lecha już od pierw­
szych minut uzyskali lekką prze­
wagę. Kilkakrotnie atakowali 
bramkę Startu i już w piątej mi­
nucie zdobyli pierwszego gola dla 
swoich barw. Bramkę tę strzelił 
Napierała, który będąc na polu 
karnym w okolicy „jedenastki”, 
przejął podanie Jakubowskiego i 
natychmiast silnym strzałem skie­
rował piłkę do siatki. W następ­
nych minutach gra nieco wyrów­
nała się i napastnicy Startu rów­
nież zaczęli zagrażać bramce prze 
ciwników. Jednak obrona koleja­
rzy była zawsze na posterunku. 
Niewątpliwie obrona Lecha, nale­
żała wczoraj do najsilniejszych for 
macji tego zespołu. Bardzo dobrze 
zaprezentował się nam Stępczak 
oraz Kaczmarek i Mroczoszek. Ten 
ostatni kilkakrotnie włączał się do 
akcji ofensywnych.

Po zmianie stron sytuacja nie u 
legła zmianie. To jedna to druga 
drużyna usiłowała dotrzeć na pole 
bramkowe przeciwnika z tym jed 
nak, że Lechowi udawało się to 
częściej. Jeżeli w tym okresie wy 
nik nie uległ zmianie na korzyść 
gospodarzy, to przede wszystkim 
zasługa obu bramkarzy Startu, któ 
rzy popisali się kilkoma bardzo e- 
fektownymi i wręcz ryzykownymi 
interwencjami. W jednej z nich 
bramkarz Startu Kuś, doznał dość 
poważnej kontuzji i został zniesio 
ny z boiska. Zastąpił go rezerwo­
wy Grzeszczak.

Kiedy pierwsi kibice zaczęli już 
powoli opuszczać stadion, Lech zdo

był drugą bramkę. Tym razem 
strzelił ję Jakubowski z odległości 
około 16 m. Piłka bita była tak sil 
nie, że bramkarz wypuścił ją z rąk 
i wpadła ona do bramki. W ostat­
niej minucie łodzianie mieli oka­
zję poprawić niekorzystny dla nich 
rezultat, ale Polowczyk przytom­
nie wybił piłkę głową z pustej 
bramki. W sumie oglądaliśmy nie­
złe, jak na wczorajsze warunki at 
mosferyczne, widowisko piłkar­
skie. Szkoda, że śnieg i woda prze 
szkadzały piłkarzom, gdyż wtedy 
gra ich na pewno prowadzona by­
łaby z większym polotem. (st)

Zwycięstwo i porażka 
siatkarek Energetyka
W piątek i w niedzielę siatkarki 

poznańskiego Energetyka, rozegra 
ły dwa spotkania w ramach roz­
grywek o mistrzostwo II ligi. Pier 
wsze z nich z drużyną Len Żyrar 
dów zakończyło się zwycięstwem 
poznanianek w stosunku 3:0 (15:6, 
15:13, 15:6). W’czoraj natomiast siat 
karki Energetyka spotkały się z 
przodownikiem tabeli II ligi, eks- 
ligowcem Skrą Warszawa. Po dłu­
giej bo 5-setowej walce wygrały 
warszawianki 2:3 (5:15, 15:13, 11:15, 
15:10, 5:15). Drużyna Energetyka za 
prezentowała w obu spotkaniach 
niezłą formę. Gdyby w meczu 
z Skrą Warszawa poszczególne za­
wodniczki potrafiły lepiej się skon 
centrować to Istniała realna szan 
sa na zwycięstwo. Do najlepszych 
zawodniczek w drużynie Energety 
ka należały: Jeżewska, Lewando- 
wicz i Gostyńska. (s)

Roks

Ty«ko Kędz erski 
mistrzem Polski

luniorow

Bcgatq i pelnq sukcesów karierę sportowq zakończyła koszykarka 
Olimpii - Teresa Ostańska- W 1952 roku rozpoczęła grę w koszy­
kówkę. Przez wiele lat była jednq z najlepszych zawodniczek w 
kraju. 106 razy grała w reprezentacji państwowej, jest Zasłużoną 
Mistrzynię Sportu. Serdeczne pożegnanie Teresy Ostańskiej odby­
ło się przed meczem Olimpii z krakowskq Wisłq. Na zdjęciu Te­
resa Ostańska otrzymuje od trenera Eugeniusza Dylewicza pa- 

miqtkowq piłkę.
Fot. Kitzmann

Koszykówka I liga

W spotkaniu o mistrzostwo I ligi koszykarek, poznańska Olimpia 
przegrała z aktualnym mistrzem Polski krakowską Wisłą 62:68. Do 
przerwy również prowadziła Wisła 41:34.

Flota Gd. — Polonia P-ń 2:2 
TABELA

1. MZKS Gdynia 15 25 37:9
2. Poionia Bydg. 15 20 31:18
3. Polonia Gd. 15 19 26:14
4. Zagłębie Konin 15 19 25:17
5. Lechia Gd. 15 18 30:7
6. Olimpia Elb. 15 17 24:14
7. Warta 14 14 11:9
8. Bałtyk Gd. 15 14 18:18
9. Pogoń Bari. 15 14 18:22

10. Polonia P-ń 15 12 13:21
11. Włókniarz 15 12 16:29
12. Gryf Słupsk 14 12 17:33
13. Gryf Toruń 15 11 11:36
14. Tur Turek 25 10 16:22
15. Pomorzanin 14 10 17:31
16. Flota

Piłka ręczna

14 9 10:22

Zapasy

Katowice przed Poznaniem i Warszawą 
w ogólnopolskim turniej juniorów
Przez dwa dni trwały w hali POSTiW w Poznaniu walki ogól­

nopolskiego turnieju zapaśniczego juniorów młodszych w stylu kla­
sycznym. Na 135 zgłoszonych zawodników, do pojedynków stawiło się 
101 zapaśników. Reprezentowali oni 12 województw i jedno miasto 
wydzielone.

Reprezentacja Polski 
najlepsza w turnieju
Przez trzy dni odbywał się w Po 

znaniu IV Ogólnopolski Turniej 
Piłki Ręcznej Kobiet. Startowało 
w nim 8 zespołów: 5 z I ligi oraz 
reprezentacja Polski seniorek, re­
prezentacja Polski młodzieżowa i 
reprezentacja juniorek okręgu poz 
nańskiego.

Turniej zakończył się zwycię­
stwem reprezentacji seniorek, któ 
ra w spotkaniu finałowym zwycię 
żyła „młodzieżówkę” 25:7 do przer 
wy 12:3. Seniorki miały przez cały 
czas meczu zdecydowaną przewa­
gę o czym najlepiej świadczy wy­
soka różnica na ich korzyść. W 
meczu o 3 i 4 miejsce pomiędzy 
Startem Gdańsk i Pogonią Szcze­
cin, zwyciężyły gdańszczanki 15:6 
(8:4). 5 miejsce zajął Otmęt Krap­
kowice, który wygrał z Przemyśla 
wem Poznań 15:10 (5:3) — (Przemy 
sław uplasował się ostatecznie na 
6 miejscu). W decydującym spot­
kaniu o 7 i 8 miejsce w turnieju 
juniorki okręgu poznańskiego spra 
wiły bardzo miłą niespodziankę 
wygrywając z AZS AWF Warsza­
wa 9:7 (4:3).

Turniej poznański rozgrywany 
był o puchar WKKFiT i został do 
brze przeprowadzony siłami miej­
scowych działaczy. (s)

Walki odbywały się w 10 kate­
goriach Wagowych, dla zapaśni­
ków urodzonych w latach 1951— 
1953.

Poziom walk był dość nierówny. 
Na matach oglądaliśmy, obok za­
wodników starannie przygotowa­
nych i dobrze prezentujących się 
kondycyjnie, również zapaśników 
o małej rutynie. Dla wielu chłop­
ców były to bowiem pierwsze star 
ty w poważniejszej imprezie. Wie 
ie walk, przeważnie słabszych za­
wodników kończyło się przed cza­
sem. Więcej zainteresowania wy­
wołały pojedynki, szczególnie dru 
giego dnia, w wagach cięższych.

Nadspodziewanie korzystnie spi­
sali się młodzi reprezentanci okrę 
gu poznańskiego. W silnej konku­
rencji zdystansowani zostali jedy­
nie przez okręg katowicki. Dru­
żyna Śląska uzyskała w sumie 41 
punktów 1 zdobyła puchar ufundo 
wany przez WKKFiT. Zespół Po- 
zęania zebrał 27,5 pkt., za co otrzy 
mał puchar ofiarowany przez re­
dakcję „Głosu Wielkopolskiego”. 
Następne miejsca w kolejności u-

Oto zdobywcy trzech pierwszych 
miejsc w poszczególnych wagach: 
do 48 kg — A. Sznicer (Wrocław), 
A. Magiera (Kielce), W. Baranow­
ski (Warta Poznań); do 52 kg — 
W. Krzyżak (Cybina Poznań), J. 
Kaleta (Katowice), K. Hełminiak 
(Gdańsk); do 56 kg — Z. Doma-
chowski (Katowice), Sznicer
(Gdańsk), K. Nycek (Wrocław); do 
60 kg — A. Supton (W-wa), K. Or­
lik (Wrocław), Z. Gawle (Wroc­
ław); do 65 kg — M. Szymski (Ka­
towice), H. Skrycki (Wrocław), A. 
Baś (Łódź); do 70 kg — M. Pilar­
czyk (Kraków), Z. Sawicki (Cho­
rzów), A. Kurasiewicz (W-wa); do 
75 kg — J. Bolewski (Zielona Gó­
ra), R. Sitko (Bydgoszcz), W. Ka­
czmarek (Warta Poznań); do 81 kg 
— H. Lanczowski (Wrocław), A. 
Niepsuj (Łódź), R. Hordyniec (Ka­
towice), 5. M. Maliński (Warta Po-
znań); do 87 kg M. Niemiec
(Kraków), Z. Zduńczyk (Gdańsk), 
T. Radziszewski (Katowice), 5. J. 
Graczyk (Cybina Poznań); powy­
żej 87 kg — M. Galiński (Wroc-

zyskali: Warszawa 24,33, Wro-
ław), Michalski (W-wą), R.

cław — miasto — 24, Wrocław — 
województwo — 23 i Łódź — 16,8 
pkt.

W punktacji klubowej miejsca 
od 1 do 6 zdobyli: Pafawag — Wro 
cław 24 pkt., Siła — Katowice 19, 
Cybina — Poznań 13, AKS — Cho­
rzów 13,5, 6) Elektryczność w-wa 
1 LZS Strzelin (Szczecin) po 12 
pkt.

Przybysz (Warta Poznań).
Turniej był przeprowadzony bar 

dzo sprawnie, (p)

Rekordy głupoty
W Londynie ukazała się w tym 

miesiącu książka, zawierająca da­
ne na temat pobitych w roku 1968 
rekordów.

Oto kilka z nich: niejaki pan 
Zjane Azzar. fakir indyjski, usta­
nowił światowy rekord spędzając 
160 minut na „łożu” z półtoraca- 
lowvch gwoździ. 36-letni obywatel 
NRF. Peter Schell. przesiedział 
pod prysznicem 168 godzin. Inny z

REPERTUAR TEATRÓW I 
KIN, WYKAZ DYŻURÓW, 
PROGRAMY RADIA I TE­
LEWIZJI ZAMIESZCZA­
MY DZISIAJ WYJĄTKO­
WO WEWNĄTRZ NUME­

RU — NA STRONIE 6.
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kolei „wyczynowiec”, Ameryka­
nin Mikę Shannon z Kalifornii lat 
60. spędził 77 dni w trumnie.

W roku 1968 został także pobity 
rekord długości palenia fajki. Pew 
nemu Finowi udało się palić ją 
przez 253 minuty 28 sekund. Dwóch 
młodych Anglików pobiło rekord 
w konkurencji pchania dziecięce­
go wózka, pokonując w ciągu 24 
godzin przestrzeń 151 km 424 me­
try. Pobity został także rekord 
szybkiego mówienia. Rekordzistą 
jest o dziwo mężczyzna, któremu 
udało się wyrzucić z siebie 416,6 
słów w ciągu minuty.

Jednak kilka rekordów pozosta­
ło, niepobitych, m. in. rekord u- 
stanowiony przez prezydenta Te­
odora Roosevelta, który 1 stycz­
nia 1907 roku uścisnął w Białym 
Domu '8.513 dłoni. Do pobicia po- 
zóśtaje także rekord skoku do 
Wody ustanowiony jeszcze w 1885 
roku, kiedy to Sarah Ann Henley. 
24-letrda Angielka skoczyła do rze 
ki Avon z wysokości 76,2 metra. 
Rekord ten zresztą poddawany jest 
w wątpliwość, ponieważ rekor- 
dzistka nie trafiła do wody, a spa 
dła na nadbrzeże.

pore zmiany osobowe za­
szły w składzie Woje­
wódzkiego Komitetu Kul 

tury Fizycznej i Turystyki w 
Poznaniu. W ostatnim czasie 
WKKFiT pracował w składzie, 
który nie bardzo odpowiadał 
aktualnym potrzebom sportu i 
turystyki, gdyż niektórzy dzia 
łącze, z uwagi na objęcie in­
nych stanowisk, lub nawał pra 
cy nie mogli aktywnie udzie­
lać się w kulturze fizycznej.

Na posiedzeniu w dniu 31. X 
br. Prez. Woj. Rady Narodo­
wej zatwierdziło skład nowego 
WKKFiT, do którego weszli:
przewodniczący Jerzy Tu-
szyński, zastępcy przewodni­
czącego: Alfred Małecki, Ed­
ward Sikora i Jerzy Żywiec­
ki, członkowie Prezydium: Ta 
deusz Piątek, Marian Głuszek, 
Zenon Forycki, Edward Rc- 
vers, Paweł Rudnicki, Janusz 
Jackowski, Edgar Kaczma­
rek, Andrzej Buczyński, Zbi­
gniew Kuśnierski. Ponadto w 
skład Wojewódzkiego Komite 
tu Kultury Fizycznej weszli: 
Zygmunt Burdziński, Czesław 
Czyżewski, Andrzej Daszkie­
wicz, Mieczysław Dolata, Wa-

W niedzielę zakończyły się w Ka 
to licach indywidualne mistrzos­
twa bokserskie Polski juniorów. 
Pojedynki stały na dobrym po­
ziomie i dostarczyły wiele emocji. 
Najlepszą formę zademonstrowali 
zawodnicy wag: koguciej i piór­
kowej.

A oto finałowe pojedynki:
papierowa: Krampa (Bydgoszcz) 

wypunktował Pieniążka (Kraków).
musza: Gotfryd (Rzeszów) wy­

grał z Wąsowiczem (Wrocław),
kogucia: Kędzierski (Poznań) wy 

grał z Cichowlasem (Warszawa), 
. piórkpwa: Sobczak (Łódź) poko­
nał Ryla ^(Katowice), ’

lekka; Osztab (Rzeszów) zwy­
ciężył Zona (Kraków),

lekkopółśrednia: Mania (Gdańsk) 
zwyciężył Kozioła (Wrocław), 

półśrednia: Kania (Łódź) wygrał 
ze Stachowiakiem (Poznań),

lekkośrednia: Wieczorkowski
(Warszawa) wygrał z Monterskim 
(Bydgoszcz),

średnia: Zielopucha (Białystok) 
zwyciężył Drozda (Rzeszów), 

półciężka: Kotlarski (Katowice) 
pokonał Pietrzaka (Wrocław), 

ciężka: Jaroszewski (Bydgoszcz) 
wygrał z Bienkiem (Lublin).

Nim zawodniczki obu zespołów 
rozpoczęły walkę o mistrzowskie 
punkty, odbyła się bardzo miła 
uroczystość pożegnania znanej 
i zasłużonej dla wielkopolskiego 
sportu koszykarki Olimpii — Te­
resy Ostańskiej, która zakończyła 
swoją karierę sportową.

Teresa Ostańska wielokrotnie re 
prezentowała barwy naszego kra­
ju w spotkaniach międzynarodo­
wych. Jest Zasłużonym Mistrzem 
Sportu. Podczas wczorajszej uro­
czystości otrzymała ona mnóstwo 
kwiatów, gratulacji i życzeń od 
przedstawicieli kierownictwa klu­
bu, Prezydium DRN Jeżyce, za­
wodniczek obu drużyn. Licznie ze­
brana publiczność pożegnała Tere­
sę Ostańską gorącymi brawami.

Spotkanie Olimpia — Wisła sta­
ło na dobrym poziomie i było e- 
mocjonujące. Zespół Wisły, który 
grę swoją opierał prawie wyłącz­
nie na czterech zawodniczkach: 
Górce, Szostak, Wojtal 1 Rogow-

Warto pomóc 
kobylińsk<m 
zapaśnikom

Zimowe 
regaty żeglarskie 

w Koninie
I Ogólnopolskie Zimowe Regaty 

Żeglarskie „Barburka” odbędą się 
na Jeziorze Pątnowskim w ośrod­
ku żeglarskim GKS Zagłębia —
Konin.

Start 
bm. o 
30 bm.

do I wyścigu nastąpi 29 
godz. 11.40, do li wyścigu 
o godz. 11 i 1 grudnia br.

o godz. 11 do wyścigu III.
W ostatnim dniu, na zakończenie 

regat odbędzie się spotkanie ucze­
stników imprezy z aktywem spo­
łeczno-politycznym kopalni. (x)

Obok LKS Sulmirczyk istnieje 
w Krotoszyńskiem, założona w 
1963 roku sekcja zapaśnicza LZS 
Kobylin przy PGR Łagiewniki.

Początek sekcji dał obecny jej 
kierownik W. Polny, który w tym 
że roku zgromadził ogółem 75 se­
niorów, juniorów i młodzików. 
Pod fachowym okiem kobylińscy 
zapaśnicy rozpoczęli kilkumiesięcz 
ny i owocny trening w sali spor­
towej tamtejszej szkoły podstawo­
wej. Na tyle bowiem starczyło do 
tacji, które na rzecz sekcji prze­
kazała Gminna Spółdzielnia w Ko­
bylinie. Wkrótce doszło jednak do 
nieporozumień z niechętnymi sek­
cji, piłkarzami miejscowego Pias­
ta oraz z kierownictwem szkoły, 
co .uniemożliwiło odbywanie tre­
ningów. Nie pomogła moralna po 
moc udzielona sekcji przez Poz­
nański Okręgowy Związek Zapaś­
niczy. Nie zlikwidowało to ani 
trudności, lokalowych, ani finanso­
wych. Pretensje o to można mieć 
do Mleczarni oraz Banku Spół­
dzielczego w Kobylinie.

Przychylnie do potrzeb sportow­
ców odniosła się jedynie tamtej­
sza Gromadzka Rada Narodowa, 
która pomyślała o przyznaniu za­
paśnikom sali treningowej w po­
bliskim Wyganowie.

sklej, posiadał przez cały czas prze 
wagę. Doświadczone krakowianki 
ani przez moment nie pozwoliły 
sobie odebrać inicjatywy. Aktual­
ne mistrzynie Polski grały w prze 
ciwieństwie do Olimpii, spokojnie, 
wykorzystując każdy błąd prze­
ciwniczek.

Już od pierwszych minut pro­
wadzenie przejmuje Wisła. Krako­
wianki broniąc systemem „każdy 
swego”, podobnie zresztą jak Olim 
pia, prawie zawsze zbierają piłkę 
pod własnym koszem, wysyłając ją 
natychmiast do przodu, gdzie nie­
zawodna Rogowska zdobywa ko­
lejne punkty. W 5 min. Wisła 
prowadzi 10:5, zaś w dziesiątej 
18:15. W tym okresie koszykarki 
Olimpii zdołały zmniejszyć nieko­
rzystną dla siebie różnicę punk­
tową i wydawało się że wyrówna­
ją. Jednak krakowianki znowu 
skonsolidowały się w obronie i W 
14 min. prowadziły znowu 27:21.

Po zmianie stron w dalszym 
ciągu utrzymuje się przewaga 
Wisły. Poznanianki nie zawsze u- 
ważają w obronie, co natychmiast 
wykorzystywane jest przez prze­
ciwniczki. Wielokrotnie krakowian 
ki przeprowadzały tą samą akcję 
ofensywną, z której zdobywały 
punkty a koszykarki Olimpii nie 
mogły znaleźć na to skutecznego 
lekarstwa. W 30 min. Wisła pro­
wadziła 56:49, w 35 min — 64:55 by 
ostatecznie wygrać 68:62.

Punkty zdobyły dla Wisły: Gór­
ka 20, Szostak 16, Rogowska 16, 
Wojtal 14. Cuwaj 2, dla Olimpii: 
Zwierzyńska 21, Polakowska 15, 
Kaźmicrczak 10, Trela 10. Sobolew 
ska 4, Gostyńska 2. (s)

Wysokie zwycięstwo 
Grunwaldu

W meczu o mistrzostwo II ligi
terytorialnej stylu wolnym
Grunwald (Poznań) rozgromił lo­
kalnego rywala, młody zespół Po- 
snanii 9,25:0,9. (x)

«Koziołki»
12, 18, 20, 30, 45 dodatkowa 5

Toh-LeSek
(wil)

6, 16, 21, 30, 40, 47 
dodatkow'a 24

Nowe kierownictwo
wielkopolskiej kultury fizycznej

claw Drab, Zbigniew Drozdow 
ski, Zdzisław Filipiak, Wikto­
ria Frąckowiak, Janusz Gospo 
darek, Jerzy Janczewski, Woj 
ciech Głowacki, Franciszek Kar 
towski, Ludwik Kostera, Kazi 
mjerz Kica, Roman Morawski, 
Włodzimierz Łęcki, Zbyszko 
Nowacki, Ryszard Pacanow­
ski, Marian Stachowiak, Szcze 
pan Soboń, Jan Sledziejowski, 
Seweryn Warsicki, Andrzej 
Wiśniewski, Henryk Wieloch, 
Zenon Witczak i Jan Wróbel.

iW sobotę odbyło się pierw­
sze posiedzenie WKKFiT w 
nowym składzie. Przybył na

złożonej przez wiceprzewod­
niczącego Alfreda Małeckiego, 
przygotowania do obu imprez 
rozpoczęły się już w roku u- 
biegłym. Przykłada się do nich 
bardzo dużą wagę,, gdyż przy­
szłoroczna spartakiada będzie 
jedną z centralnych uroczysto 
ści 25-lecia Polski Ludowej 
stanowić ma \ aktualny prze­
gląd dorobku szkoleniu 
sportowym młodzieży, a rów­
nocześnie — pierwszy etap se­
lekcji młodych tAlentów do re 
prezentacji na Igrzyska Olim­
pijskie w roku 1972 w Mona­
chium.

nie również zastępca przewód / WieIkopolskie igrzyska Ml o 
niczącego Prezydium WRN W1 L St,™. sip hpda Wtold Stefanowski. Tematem po 
siedzenia były przygotowania 
do Wielkopolskich Igrzysk Mło 
dzieży oraz Centralnej Sparta 
kiady Młodzieży, które odbędą 
się w przyszłym roku. Jak wy 
nikało z obszernej informacji

clzieży odbyw.ać się będą ty
dniach od 30 maja do 1 czerw­
ca we wszystkich konkuren-
cjach objętych programem
Spartakiady Centralnej.

Centralna Spartakiada Mło­
dzieży odbędzie się równocześ

nie w dwóch miastach: Wroc­
ławiu i Poznaniu. Mimo podzia 
łu dyscyplin liczba młodzieży, 
startującej w Poznaniu pobije 
wszelkie dotychczasowe rekor 
dy uczestnictwa w tego rodza­
ju imprezach, organizowanych 
w Wielkopolsce. Nad przygoto­
waniami i sprawnym przebie­
giem obu spartakiad czuwać 
będzie komitet organizacyjny, 
w którego skład wchodzą naj­
bardziej doświadczeni działa­
cze z całego województwa. 
Wstępny skład osobowy komi­
tetu ustalił już WKKFiT na 
swym sobotnim posiedzeniu.

Repreżentujący prezydia rad 
narodowych wiceprzewodniczą 
cy W. Stefanowski podkreślił 
sprzyjający klimat, jaki wy­
tworzył się wokół wychowania 
fizycznego, a także zadania sto 
jące przed ruchem sportowym 
i turystycznym, szczególnie w 
podnoszeniu ogólnej sprawno­
ści fizycznej młodzieży oraz 
zapewnieniu wypoczynku lu­
dziom pracy. W tych przedsię­
wzięciach władze sportowe mo 
gą liczyć na pełne poparcie 
rad narodowych w miarę ist* 
niejących możliwości. (Bod)


